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Narodowi posłowie czescy nie przybyli 
do Rady państwa; jakkolwiek po wejściu 
ich do Sejmu nie ma już zasadniczej prze
szkody, któraby im wzbraniała przestąpić 
próg parlamentu. Łatwo zrozumieć, że 
chwila przesilenia gabinetowego nie jest 
właściwą do podjęcia tak stanowczego 
kroku. Objawili oni tylko gotowość do za
niechania polityki abstencyjnej, zaznaczyli 
w projekcie adresu i w sejmowych rozpra
wach nad nim, że niezrzekając się swych 
praw deklaracyą z 1867 objętych, niczego 
się nie wyrzekają, nawet walki czynnej 
parlamentarnej w danej ewentualności. Adres 
ten oświadczał tradycyjną wierność dla do
mu Habsburgów, był przeto aktem stwier
dzającym, że patryoci czescy przyszłość 
narodu na wspólności z monarchią opierają 
nieszukaiąc obcych bogów; wyraźnie^ zaś 
naznaczał dążność pojednawczą z żywiołem 
niemieckim, który też po raz pierwszy 
w Sejmie praskim okazał pewną wyrozu
miałość dla mniejszości narodowej, skoro 
stronnictwo p. Herbsta dopuściło adres 
p. Władysława Riegera pod dysknsyę. Rze
czą naturalną, że Czesi nie potrzebują się 
spieszyć do Rady państwa, wolą czekać, aż 
ministeryum ustąpi, bo kto wie, czy w dal
szym rozwoju przesilenia sa m a  R ada pań
stwa wytrzyma tę próbę, jeśli opozycya 
przeciw polityce okupacyjnej, która się tak 
ostro zamanifestowała na pierwszem posie
dzeniu, nieprzyspieszy przesilenia konstytu
cyjnego. Gdyby jedoak i ta nadzieja za
wiodła Czechów, dość będzie dla nich czasu 
wejść do Rady państwa, gdy zmieniony lub 
tylko odnowiony gabinet nowe w Czechach 
rozpisze wybory, jak to bywa corocznie. 
Zostaje więc czas do namysłu, ale z dru 
giej strony i czas do układów.

Ktokolwiek ma objąć ster władzy w Przed 
litawii, wznowienie tych układów jest pier
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wszym obowiązkiem. Przerwane od lat sze
ściu rokowania z prawno-polityczną opo- 
zycyą były ciągle, jeśli nie groźbą, to wy
rzutem i dowodem jednostronności tego 
constytucyoalizmu, który się wytwarzał bez 
udziału jednego kraju koronnego, a wbrew 
opozycyi innych; który niezadowolnił wię
kszości autonomicznych słowiańskich, był 
też tendencyjnym fabrykatem jednego stron
nictwa. Dziś nadchodzi chwila sprostowania 
tych błędów i zjednania dla konstytucyi 
współudziału wszystkich, Nieobeszłoby się 
oczywiście bez ofiary, ustępstw i zmian za
sadniczych: jeśliby dzieło pojednania miało 
jyć na seryo podjęte, nieobeszłoby się bez 
walki. Wszelako walka byłaby dziś może 
mniej zaciętą, niż przed kilkoma jeszcze 
laty, bo wszystkie stronnictwa doznały roz
czarowania, i przeciwnicy wystąpiliby na a- 
renę już znużeni, więc łatwiej skłaniający 
się do kompromisu. Wszak Czesi postawili 
już pierwszy krok na drodze konstytucyj
nej, a wiedeńscy wiernokonstytucyoniści pa
miętać powinni, że jeśli zamkną im znowu 
przystęp swoją'bezwzględnością, łatwo zda- 
rzyćby się m ogło, że na arenę wyprowa
dzi Czechów ministeryum przy pałaszach.

Niechaj ci, co korzystali z abstencyi cze
skiej, aby przeprowadzać reformy centrali
styczne, co strzegli bacznie, aby utrudniać 
zwrot Czechów na drogę czynnej polityki, 
co zaostrzali spór plemienny ze szkodą mo
narchii i kompromitacyą konstytucyi, niechaj 
zważą, że już odzywają się głosy pojednania 
i porozumienia ze strony najzaciętszych do
tąd antagonistów Słowiańszczyzny, ze strony 
Węgrów. Wiadomo, że Czesi czekają od 
dawna na to porozumienie z Węgrami , u- 
ważając ich nie bez słuszności za kierowniczą
w m onarchii siłę, .

Czesi oparli się na tej samej podstawie 
sankcyi pragmatycznej i praw historycznych 
korony św. Wacława i podobnej użyli pod 
przewodem p. Wł. Riegera broni, co nie
gdyś pod przewodem Deaka walcząca za 
praw a korony św. Szczepana opozycya wę 
gierska, która pierwsza dała przykład ab 
stencyi. W interesie wspólnym wszystkich 
ludów monarchii, w interesie monarchii, 
konstytucyi i zasady równorzędności, nale
żałoby ubiedz możliwy kompromis czesko- 
węgierski, lub reakcyę wojskową z sym- 
patyami słowiańskiemi, bo w pierwszym ra 
zie zamienićby się mógł na tryadę z po 
minięciem praw innych krajów, w drugim 
zaś konstytucya mogłaby być wystawiony 
na szwank. Nowa wyłączność, nowe pr^Y' 
wileje nie przywróciłyby równowagi, choć 
na nią Węgrzy łatwiej się zgodzą, niż na

ugodę ogólną, wymagającą ustępstwa z u- 
zyskanych prerogatyw węgierskich.
* Czesi dziś wielką przedstawiają siłę a 

szukają nowej drogi. Mimo słów noty hr. 
Andrassego, że kampania okupacyjna nie 
została podjętą dla wyzwolenia Chrześcian 
i Słowian, któż jeszcze wątpić może, że 
wyciągnąwszy raz miecz z pochwy i nowe 
uzyskawszy nabytki, Austrya kroczyć dalej 
musi w kierunku słowiańskim, jedynym, któ
ry jej przyszłość zabezpiecza. Czesi nie- 
zaprzeczenie są dziś głównym sztabem Sło
wiańszczyzny. Dotarły aż do nich do tej prze
dniej czaty wpływy panslawizmu, ale dziś 
eszcze pora, aby przeciąć główną arteryę 

.ego sturamiennego i ciągle odradzającego 
się polipa. Pozyskawszy Czechów, przeje
dnawszy ich ugodą, przetnie się ów pier
ścień panslawizmu, o którym mówił p. Ti
sza, a który jest istną obręczą ściskającą 
Austryę dokoła.

Jeśli więc ktokolwiek w Wiedniu zajmu  ̂
je się na seryo polityką przyszłości, jeśli 
po za kombinacyami chwilowych prowizo- 
ryów , administracyjnego czy finansowego 
ministerstwa, ktokolwiek sięga wzrokiem 
dalej i pragnie połączyć zabezpieczenie ży
cia konstytucyjnego wewnątrz z programem 
szerszej polityki na zewnątrz, za pierwsze 
zadanie do podjęcia, za pierwszy punkt 
programu dla nowego gabinetu uznać musi 
wciągnienie Czechów na pole konstytucyjne
* podjęcie wspólnej ugody.

Gdyby atoli nie znalazło się stronnictwo
lub mąż polityczny, co dążąc do władzy, 
podobną inicyatywę zapisałby w swym pro
gramie, natedy inicyatywa ta powinna wyjść 
z dołu, wśród żywiołów automicznych i na
rodowych w Radzie państwa. Od chwili zer
wania rokowań między Polskami a Czechami 
w 1866 r. —  nie wchodzimy z czyjój winy, 
ale z obopólną szkodą, z największą zaś szko
dą dla monarchii, powstała budowla dualisty- 
czno-centralistyczna i w równćj mierze rozwi
nął się prąd panslawiBtyczny. Dzisiaj, aby jeśli 
nie przebudować z gruntu, to przynajmniój 
zmodyfikować tę sztuczną architekturę kon
stytucyjną , aby zatamować u źródła niszczą
cy prąd, potrzeba znów zbliżenia się i poro
zumienia między przedstawicielami dwóch na
rodów będących czołem Słowiańszczyzny, 
dwóch krajów zajmujących tsk znaczące 
stanowisko w składzie monarchii.

Porozumienie to niepowiuno być znów 
wyłącznem, bo tylko wtenczas stanie Bię 
skutecznem, jeśli zbliży do siebie różne od
cienia autonomiczne i narodowe.^

Mniejsza o kwestyę okupacyi i jój ko
sztów, Rada państwa i Sejm węgierski po

targują się, wyszumią w burzliwych roz- 
jrawach, ale zgodzić się ostatecznie bę
dą musiały, czy tam pozostanie przy wła
dzy p. Tisza, czy spuściznę po gabinecie 
Auersperga - Lassera, obejmie p. Pretis, bo 
oba parlaraenta mają już do czynienia zfak- 
;ami dokonanemi, ich opozycya niedosię- 
gnie nawet hr. Andrassego, który łatwo 
w delegacyach uzyska większość, gdy swym 
rodakom znów jaką ukaże obietnicę.

Cóż znaczyć zresztą będą zapewnienia 
ministeryalne lub rezolucye parlamentów, 
aby akcya wojenna jak najbardzićj była 
na' przyszłość ograniczoną? Z wiosną do- 
ńero się okaże, jak daleko wbrew tym za- 
jewnieniom i żądaniom wypadki wciągną 
politykę monarchii.

Kwestya wojny stoi po za sferą parla
mentarną w Austryi bardzićj niż gdziekol
wiek. Ale o następstwach dalszćj okupacyi 
czy nowdj'wojny, o zużytkowaniu nabytków, 
o korzyściach zwycięstw roztrzyga system, 
ctóry przeważa w parlamentach a przez 

e w rządach.
Austrya prowadzi wojnę słowiańską a rzą

dzi się duchem przeciwnym słowiańszczyznie. 
Dopókąd Czesi stoją po za konstytucją, a 
Słowianie austryaccy niezadowoleni, każda 
anneksya słowiańska przedstawia się jako 
zabór a nie jako oswobodzenie. Painslawizm 
nieomieszka z tego korzystać, choćby na
wet przyszło do przymierza z RoByą i wspól- 
nćj akcyi przeciw Tareyi. Polityka zewnę
trzna rozstrzyga się tu w wewnętrznćj. Jer 
śli chcemy wyrwać ludy słowiańskie z ob
jęć panslawizmu, jeśli nie chcemy, aby 
w Bośni i Hercegowinie zastosowano sy
stem antinarodowy, madjarski lub niemiecki, 
jeśli pragniemy, aby Austrya zamiast się 
sprzymierzać z Rosy ą, zwyciężyła ją w współ
zawodnictwie na polu słowiańskiem, dążyć 
winniśmy przedewszystkiem do porozumie
nia się Słowian austryackicb, do wyprowadze
nia Czechów z biernćj opozycyi, aby przy 
jęli na siebie część odpowiedzialności. Ina 
czój spadnie odpowiedzialność na Polaków, 
że dopomagali Niemcom i Węgrom prze
ciw Słowianom, a prąd panslawizmu znów 
się wzmocni i zwróci się w pierwszym rzę 
dzie przeciw nam.

Rozważając bacznie obecną sytuacyę i 
obowiązki z niój płynące, nie widzimy na 
teraz innego zadania, innego obowiązku tak 
wobec sprawy narodowćj, jak wobec mo
narchii. W usiłowaniu porozumienia z Cze
chami widzimy zarówno obronę interesów 
autonomicznych, dążność zabezpieczenia 
cennych zawsze, choć nie zawsze sprawie 
dl iwie wymierzonych swobód konstytuoyj

nych od możliwój przewagi Btronnictwa 
wojskowego, widzimy wreszcie przeciwsta
wienie polityki narodowo-słowiańskićj temu 
kierunkowi, który niebacząc na niebezpie
czeństwa panslawizmu, prowadzi do przy
mierza rosyjskiego z zachowaniem autisło- 
wiańskiego systemu.
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W l e ś e ś  23 października.

( | | )  Ludno o smutniejszy obraz rozbicia, jaki 
przedstawiła wczorajsza konf;rencya barona Da- 
tretiia, z deputowanymi wierno-konstjtucyjnymi. 
Jom jim  kwestyę. czy samo zetknięcie się to z po

wodu utworzenia nowego gabinetu było w porząd
ku, pomiiam tę stronę wciorajszego zebrania, albo
wiem ustalił się niestety zwyczaj słuchania klubów 

ich reprezentantów, jakby wspólników lub opie
kunów władzy. Ale f»kt, iż prawie wszyscy mów
cy, z wyjątkiem dwóch czy trzech, nie tylko potę
piali pchtykę hr Andrassego, lecz nadto domagali 
się rychłego ukońrżenia okupacyi, świadczy wymo
wnie, i i  ci miiemani politycy obracają się w kole 
mgl stem, i że nie zdają sobie jasno sprawy z przy
szłości. Sam p. Daprctis, który o wiele wyżej stoi 
politycznie od swych gości parlamentarnych, albo 
wierzy w rrchłe zakończenie okupacyi, albo pra
gnie jej końca, aibi nie wierzy w aneksyę, albo 
pragnie jej uniknąć, i to w chwil-, kiedy nawet 
węgierska mowa tronowa wspomina, lubo nie wy
raźnie, o potrzebie zajęcia Nowego Bazaru i o dal
szych nieuniknionych ofiarach. Według myfli, jaka 
przewodniczyła wczorajszemu zebraniu, okupacya 
miałaby cechę czysto policyjną, a czas trwania ta
cowej, zawisłby od zwrotu kosztów i wydatków, 
jakie tkupacya za Bobą pociągała. A zatem mało
duszne stanowisko policyjno fi-kalne! W Węgrzech 
od r8zu poznano, że takiemi argumentami nikogo 
sbyć nie można, dla tego też tam wydano hasło, 
że to była i jest akcya antipatLwistyczna. P. Herbst 
śmiało domaga się obalania hr. Andrassego — jest 
to takżs hasło polityczne, ale wyrzeczone w jakim 
celu? Cry p Herbst ma program gotowy? Wątpić 
należy. P. Herbst zalec-ł NPanu kandydaturę p. 
Depretea na prezesa gabinetu, i obiecał swa po
parcie takiemu gabinetowi. Wcr.orsj zsś uczynił to 
poparcie zawisłem od poprzedniego obilenia hr. 
Andrassego. P. Herbst gotów poprzeć p. D jpreti- 
sa w sprawach wewnętrznych, a zatem tam, gdzie 
tego poparcia nie potrzeba, w polityce zaś zagra
nicznej i w sprawach finansowych, gdzie właśnie 
to poparcie jest potrzebnem, p. Herbst obiecuje 
robić opozycyę! Wielka to złośliwość i uszczypli
wość. Wobec podobnego poparcia, utworzenie gabi
netu Depretisa, stało się rzeczą więcej niż wą-
tpliwą. .

Pogłoska o mianow-niu hr. Tiautmansdom am
basadorem austryackim w Berlinie, wywołuje wszę
dzie uśmiech niedowierzania. Nominacya ta lico
wałaby tak mało z polityką hr. Andrassego, że 
byłaby niezbitym dowodem, iż powoli z rąk swych 
upuszcza cugle władzy.

Oknyki n* czesi autonomii i pojecie o p r a w » o h  atrodn.
Chocim — Zabezpieczenie narodu przed dorórzkaza- 
mi — Teatr i jego wyjątkowe tutaj znaczenie.— Szkota 
d> amatyczna. — Pierwszy skrzypek ze świata muzy
cznego. — Różne wiadomości. — Letnie teat-zyki. — 
Ruch na prowincyi i rucb w Warszawie.— D*ieuniki.— 
Apolinary Katski — Pan Hansfild powieśoiopisarzem.— 
Cenzura i .Pan Tadeuii."— Słowa Starca.

(Dokoóozenie).

Zimowe przedstawienia rozpoczęły się w Roz
maitościach komedyą, a raczej farsą p. Łabowskie
go Cnarnokwit, której krytyka z^rzufa iż odzna
cza się galicyjskim dowcipom, czego dobrze zrozu
mieć nie mogę, czyż ma to znaczyć, że Galicya ce 
luje w dowcipie, maiąc Lama i Stańczyków, czy też, 
że istnieje specyficznie galicyjski dowcip ? Nie małe 
sprawiło wrażenie w (utf jszym świecie srtya'ycznym 
ukazanie się w Gazecie Polskiej dalszpgo ciągu 
H 'tn ie niepospolitych artykułów p. Bogusławskiego 
S iły  i Środki naszej sceny; autor bowiem zatrzy
mał się był na płci pięknej teatru i mniemano, że 

cofnął z obawy wywołania burz, jakich Helles
pont nigdy nie był widownią Tymczasem p. Bogu- 
Bławski odważnie daie charakterystykę nieżyjących 
artystek, oraz tej, którą ocean od nas odgradza. 
Czy będzie śmiał zrobić jeszcze jeden krok? Przy
szłość okaże. Artykuły te są rzeczywiście najzna
mienitszą rzeczą, jaką od dawna o teatrze wamaw. 
Rkim napisano i niktby nie był posądził dosyć bla
dego i knnwencyonalno-wymuszonego recenzenta 
KvryerU Warszawskiego, że zdolni m jest w’ ten 
sposób władz ć piórem. Widocznie coś go nbodło, 
i to w nim obudziło coś nowego a dzielnego. Ar
tykuły te rozwiały nie jedno złudzenie o tutejszej 
ecenie, o jej wielkościach wyśrubowanych do niemo
żliwych rozmiarów przez tuzinkową krytykę tut“j 
Rzą. Ale i z publicznością tutejszą nie zawsze ła
two i wygodnie. Ma ona zachcianki poważnego za
patrywania się na srenę, a jednak w tym roku 
największe powodzenie miała w teatrze poznańskim 
niedorzeczna farsa Jó ze f Grojszeszyk i Barnaba 
P afu ła  na Wystawie Paryskiej. Illustracye nawet 
do tej srtuki rozrywała między sobą publiczność; 
za to powodzenie niezasłużone, najniesłaBzniej prze

śladowany jest obecnie przez dziennik autor farsy 
p. Szober z niby innych względów zasłużony lite
raturze i teatrowi. „Kowal zawinił, a ślusarzy po
wiesili;-  bo iużci istotnym winowairą jest publi
czność, której podobno rzeesy się p dobają. Wiel
kim wypadkiem teatralnym, j^st dymiaya dana 
pierwszej tnteiszej tancerce, rzeczywiście znakomi
tości europejskiej pannie Cholewickiej. Trudno dziś 
spotkać baktniczki bardziej nadpowietrznej. Zdaje 
się jsdnsk. że Dyrekcya tutejsza, która przed ża
dnym krokiem się mecofa, ccfnęłu się przed sko
kiem panny Cholewickiej, a raczej przed niezado
woleniem publiczności i zamiast wieczystej dała 
nadpowietrznej i3t,ocie tylko czteromiesięczną dymi- 
syę Niedawno temu ujrzeliśmy n* naszej scenie, 
cdzipind’ iej już od diwna znane Kalosze młodpgo 
Fredry. Wzbudziły one srezery śmiech. Opery wło
skiej. jak w zeszłym tak i w tym roku prawdopo
dobnie nie będzie, z czego tylko cieszyć się nale
ży; dobrą może ona bowiem być u naB tylko wy- 
ątkowo, ale wydane pieniądze na złe, mogą być 

lepiej użyte dla dobra teatru i publiczności. Pier
wszy Bkrsypek tutejszej orkiestry teatralnej p. Gór
ski wyjechał do Kairu, w Bkntek tego cfiarowano 
opróżnione po nim miejsce wielce utalentowanemu 
artyście p. Barcewiczowi, ^  t*n tak wielkie miał 
powodzenie w Paryżu na Słowiańskich koncertach 
V Pawilionie Prassy, że go natychmiast na parę 
lat zaangażował słynny impresario Ulmann.

Na tych koncertach, które wielkiego Kabrsły 
roEgłosu, niejeden polaki talent zdoby! sobie laury 
„Zagrzmiał1* na nkh także smyczkiem Apolinary 
Kątski i  zelektryzował pubfiezrość po długiej pau
zie m  scenie europejskiej. Właśnie temu kd*a dni 
oowróoił do Warszawy i zapowiada nam przybycie 
boskiego Gounoda, którego Polieucte czaruje Pary- 
żan, oraz Krystyny Nilson, która dwa razy na 
warszawskiej scenie wystąpi** Zanim skończę ze 
światem muzykalnym, nadmienić muszę, że kra
kowskie dziecko a dziś dyrektor Towarzystwa mu
zycznego i przedstawiciel gnana me me poważnego 
w muzyce kierunku, Władysław Zeliński powziął 
myśl dinia koncertu na koszta nadgrobka dla Cho
pina, którego Berce spoczywa tutaj. Powstała tu 
z tego powodu myśl wystawienia nietylko nagrob 
ka ale pomnika dla artysty, który tak w życiu jak 
w utworach swoich nigdy o Polsce nie mógł zapom
nieć i nie zapominał. I znowu wiadomość niezawo
dnie nieobojętna dla Krakowa. Znany dobrze u was 
p. Kazimierz Hofman, autor Żaków  dyrektor or
kiestry w waszym teatrze, przeniósł Bię do War

szawy. Zdobył on sobie tu ostrogi na środowym 
roncercie Towarzystwa muzycznego, po którym ota 
czający go tłumnie artyści tutejsi, przyjęli go ser
decznie do swojego grona. Uznano ogólnie nieza
przeczone pierwszorzędne zdolnrści p. Hofmana, 
iznano, że to znowu dobry nabytek Warszawv zdo- 
lyty na Krakowie, u?nsno gu’il £tait de bonne 

prise. P. Hrfmsn wykonał na koncercie fragment 
łacha, A m  Springbrunen Schumanna, oraz Vene

z ia -N a p o li  Liszta. Został on mianowany profeso
rem kontrapunktu i harmonii w konserwatoryum 
warszawskirm, którego dyrektorem jest Katski.

Dwie mam śmierci do zanotowania, Barnarda 
Lranana, jednego z najstarszych wydawców war
szawskich , oraz Ignacego l iń s k ie g o  osobistości 
znanej w arszawie, a która w oat&tmch czasach 
stała się była typową.

Wiecie zapewne, że cmy domów i najmu doszły 
tu do bajecznej wysokości, tak iż przewidywać na- 
eży kryzys. Tymczasem do najwspanialszych gma 

chów Warszawy przyjdzie zaliczyć nowo powstają 
cy dom hr. LadwLa Krasińskiego wzdłuż pałacu
Briihlowskiego. . . . . .

Do rzeczy, któremi Warszawa zajmuje się w tej 
hwili. zaliczyć muszę przyjazd wynalazcy mikro

fonu Francke. Większą jedoak obudziła ciekawość 
powieść byłego konsula angielskiego Mansfilda The 
last Day Novell, w której na wzór s*ego naczel
nika Di*raslego, bystre autor raportów o prześlą 
dowaniu Unitów, kreśli obraz towarzystwa war 
szawskiego i przedstawia z fotografiezcą wiernością 
a nie bez gryzącego dowcipu znane osoby z tutej
szego wyższego świata. Pojmiecie łatwo, jak dalece 
zaimują się tu tą książką, która mogłaby być skan
dalem. Pan Mansfild wywdzięcza się po raz drugi 
tutejszemu towarzystwu 7A niepochlebne mniemanie 
o jego rozumie, która tu przewalała, dopóki p 
Mansfild bawił w Warszawie; wtedy bowiem unua 
no tu cenić tylko panią Mansfild.

Chciano i mniemano zadać srogi cios polskości, 
detronizując Warszawę, i ścierając z niej znamię 
stolicy kraju; tymczasem pod wielu względami mi- 
niono Bię z celem; obok coraz większei Warszawy, 
wyrosły inne na iej podobieństwo; w miastach gu- 
bernialnych zakwitło pod wieloma względami życie 
wyłącznie polskie. Dawniej była tylko Warszawa, 
dziś już liczyć się trzeba z prowincyonalnemi mia
stami; w każdem większem mieście jest teatr, dzien
nik lub nawet dzienniki, są odczyty publiczne 1 1. d. 
Oto po miesięcznej przerwie dnia 20 września po
czął na nowo wyohodzić Korespondent Płocki. Do

wiaduję się, że młodzi ludzie z uniwersyteckiem 
wykształceniem przygotowują odczyty w Kaliszu, a 
niezawodnie inne miasta pójdą za tym chwalebnym 
przykładem. W Kielcach wychodzi wcale dobra 
Gazeta Kielecka, a właśnie nakładem jej redakcyi 
wydrukowano świeżo powieść Walerego Przyboro- 
wskiego N ajazd o Cześnikównę, nie wielkiej zape
wne wartości literackiej, ale w której naszkicowane 
są bardzo zajmujące postacie.

Warszawa pod względem literackim oczywiście 
trzyma bsrło. W ostatnich czasach najważniejszym 
wypadkiem było ukazanie się nowel, taniej edycyi 
Pana Tadeusza , nakładem Gebethnera i Wolffa, 
tsiążka ta drukowała się w Krakowie “J^czyca, 

ale musiała oczywiście rrzelśf Prze* tutejszą cen
zurę, a możnaby napisać humorystyczny tom, u- 
mieszciając jedynie dziwaczne i istotnie komiczne 
poprawki, na które cenzorzy pańitwa oswobadzają- 
•ego Słowian, skazali Mickiewicza. W odcinkach 
dzienników tutejszych w ostatnich czasach ukazały 
się budzące mrnej więcpj ciekawość w Nowinach 
pokrewnych Preglądowi Tygodniowemu, Błazen  dra
mat w Inym akcie Okońikiego, znanego i u was 
od czasów Niewinnych, a głównie Ojca M akare
go. W Gazecie Polskiej Sygurt Wiśniewski ogłasza 
bardzo zajmująco i ładnie pisane szkic« z  źJ/cl® 
anaielskiego. Największe jednak budziły zajęci1 
dwa felietony w Nowinach Spasowiczs, poi tytu 
łem Dwa tygodnie w Bułgaryi. Słynny adwokat 
petersburski dotarł bowiem przez Bałkany do Stam
bułu. W tę samą nodróż wybiera się wielce tu ce
niony felietonista Litwosz, pseudonym Sienkiewicza, 
który z za oceanu przesyłał do Gazety Polskiej 
z wielkim talentem kreślone opisy Ameryki, oraz 
ody na cześć pani Heleny Modrzejewskiej. War 
saawa d li pięknej części życia, nie zapomina o po
zytywniejszej. Na polu wzajemnej pomocy i użyte
cznych rzeczy, pomysły wyrastają tu jak grzyby 
po deszczu. Mają się odbywać odczyty w Towa 
r/ystwie subiektów handlowych. Jest tu także myś 
owładnięcia sztuką krawiecką całego cesarstwa, 
byłby to w swoim rodzaju podbój, posłużyć do te
go może „warsztat wzorowy dla krawców".

Testament Kickiego na pół filantropijny, na pó 
dziwaczny, który czyni wykonawcą Towar*ystw< 
osad rolnych, lecz nic nie zapisuje, daje tu powóc 
do sprzecznych zdań. Dzienniki podnoszą go pod 
niebiosa, ludzie rozsądni, roztropni i trzeźwo zapa
trujący się na rzeczy, ruszają ramionami na wifloa 
ti>go poronionego Saint-Simons. 1

Jako przykład żywotności Warszawy, przytoczyć

Imogę, Ce aby zapobiedz sprzedaży na licytacyi 
zbiorów po Podczaszyńskim, natychmiast postarano 
się aby przeszły na własność kilkuset osób, a to 
w celu utworzenia z nich muzeum archeologiczne
go. które otwartem będzie dla użytku publicznego.

Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych, zawiera 
z rzeczy, które was zająć mogą, Bryniarskiego: 
,Brama sadzawki św. Stanisława w Krakowie" i 
Groby królewskie na Wawelu", Andrzeja Grabo

wskiego: „Typy krakowskie", malowane dzielnie 
z rubaszną nieco werwą, craz ładne niektóre rze
czy Stanisława Kostrzcwskiego.

Nie potrzebuję wam mówić, jak wielkie zajęcie 
tu budzi ogólno polaka uroczystość jubileuszu Kra
szewskiego. Wszyscy idą o lepBze w pomysłach, 
istotne to wyścigi. Biesiada Literacka  daje wła
śnie jako bezpłatne premium, pracownię nieznużo- 
nego autora w Dreźnie, wykonaną przez Tegazzo,
ze szkicem Rodziewicza. . . .  - •

Weszło tu w zwyczaj — prosty to jak się zdaje 
figiel—nadsyłać do redakcyj pism codziennych ano
nimy lub listy z fałszywemi podpisami, najdziwa
czniejszej treści. Niektóre dzienniki dały się zła
pać i teraz piorunują na nieznanych autorów tych 
wesoło-próiniaczych żartów.

Warszawa powoli się zaludnia, na początku mie
siąca powróciły wędrowne ptaki z waszych Karpat 
iub z Ojcowa, który tego roku licznie był przez 
lato odwiedzany. Oprócz tych powracających pta
ków, mają nam przybyć inne, oto te, które nie- 
znużr.ny opiekun naszego gabinetu ornitologicznego 
hr. Konstanty Branicki, zakupić ma na wysta_ ie 
paryskiej. W tym celu udaje się do stohcy 
nasz uczony i sympatyczny naturalists Władysław
Taczanowski. _*

Jak widzicie nie próżnujemy tu, a na . 
ramy się nie nudzić. Taką z a w s z e  bJa, teką jest

.J n sL r *  rieika i duszna, czasem nie rzajcie mi, atmosfera ciężkaj  nrat0Wftć godność
do zniesienia, a kto w mej *a^ z  dala Eaś
ozobistą, ten czujs ę ]i ciemna, nieprzeni-
grzmi burza i widok ^ r e j  pewien Będziwy
kmona pray” * ^  rzekł: „Szczęśliwy jestem że
dygmtarz rosyj . nie zobaCzę te_

’ r yil‘W awzawa, dnia 15 września.
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(400-ne posiedzenia Izby deputowanych).

W obecności dość licznie zebranych deputowa
nych z stronnictw „wiemokonstytucyjnych*, nieli
cznie zaś deputowanych zasiadających po prawej 
strouie sali, zagaił prezes R e c h b a u e r  posiedze- 
d « o g>dz. 1 1 min. 25. Na ławie rządowej zasie
dli tolko pp. P r e t i s ,  G l a s e r  i H o r s t

Wbrew zwyczajowi prezes R e c h b a n e r  zagaił 
pos eizenlo dzisiejsze dłutszem przemówieniem, do 
którigo pochop dały ma wojenne w Bośni i Her
cegowinie wypadki. Wyrazy o dzielności i poświę
cenia armii, za które to przymioty należy się jej 
uzn&nie I«by, przyjęto powszechnemi objawami za 
dr wolenia. Nakoniec przeszedł prezes ao krótkiej 
wzm anhi o finansowej, prawnopolitycznej i ogólnie 
politycznej strony kwestyi okupacyjnej, „które to 
Bzczegóły jej stały się piekącemi; p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  z a ś  do t e j  w y s o k i e j  I z b y  n a l e ż e ć  
b ę d z i e  w ł a ś c i w e  j e j  r o z w i ą z a n i e . “ Z wy
rajam i nadziei, te  wszystkie powołane czynniki 
zgodnie z energią i patryotyzmem załatwią tę kwe- 
styę w ducha słusznych życzeń ładów i dobra pań
stwa zagaja prezes czterech setne posiedzenie tej 
sesvi.

Pcczem zawiadamia o rozlicznych zmianach, któ
re co do składa Izby zaszły od ostatniego posie
dzenia (17 czerwca.) Umarli depp. L a n d a u ,  R u 
b i n s t e i n  i P e r g e r ,  którym prezes poświęca 
wspomnienia pośmiertne, szczególniej Pergera wy
nosząc zasługi, jako przewodniczącego komisyi do 
kontrolowania długów publicznych, Izba zaś czci 
pamięć ich przez powstanie. Dalej wylicza prezes 
tych deputowanych, którzy złożyli mandaty i w ich 
miejsce wybranych, lsd to  podaje do wiadomości 
Tt zaltat wyborów uzupełniających w miejsce dekla- 
rantów czeskich, których jest 33, a wybrani d  są 
ci ?ami, co byli dawniej.

Z nowo wybranych składają dziś przyrzeczenie 
depp.: Z b o r o w s k i ,  Jaksch, Dehne, Liechtenstein, 
R hrmaon, Spann, Kotz i Wolkenatein.

Z ministerstwa cświecenia wniesiono projekt u- 
stawy zmieniającej ustawę z d. 19 kwietnia 1872 
r. co do wynagrodzenia kosztów podróży krajowym 
i powiatowym radzcom szkolnym; z ministerstwa 
skarbu zaś p r e l i m i n a r z  b u d ż e t u  n a  r. 1879, 
tudzież projekt ustawy o w y d a n i u  z ł o t e j  r e n  
t y  n a  25 m i l i o n ó w  c e l e m  p o k r y c i a  w y 
d a t k ó w  n i e p r z e w i d z i a n y c h .

Puczem odczytano pismo prezesa ministrów, do- 
n wzące o przyjęciu dymisyi gabinetu przez Cesarza 
JMć i powierzeniu dalszego sprawowania urzędu 
aż do złożenia nowego m inistentwa.

Dep. K o p p  składa na stole prezydyalnym wnio
sek o uchwalenie adresu do tronu, oświadczające
go się przeciw aneksyi Bośni i Hercegowiny i wy
rażającego żądanie, aby trak ta t berliński przedło
żono Izbie do przyjęcia. Pod względem firmalnym 
wnioskodawca żąda przekazania tego projektu td re- 
8u komisyi złożonej z 15 członków.

Między petycjami są cztery i  Galicyi, oświad
czające się przeciw zmianie ustawy o regulacyi po
datku gruntowego.

Dep. 8 c h r o m ,  ponawiając sprawę konfiskat 
Morawskiej Orlicy, wnosi, aby nad odpowiedzią 
daną na odaośuą interpelacyę przed wakacyami 
parlamentarnemi otworzyć dyskusyę. —  Wniosek 
upada.

Izba przechodzi do porządku dziennego.
W pi.rwszem czytania uihwalonego przez L bę 

wyższą projektu o podziale bad/nków wedle uc ą- 
stek materyalnych przekazano go komisyi praw 
niczej.

Dep. T i n t i  w pierwszem czytaniu wniosku swe 
go o n tłjżen ie  taksy wojskowćj na osoby całkiem 
lub do czasu zwolnione od powinności wojsko* ć ,  
mety*uje go względami słusznój równości, tudńeż 
względami na niesienie pomocy tym, którzy w woj
skowości postradali zdolneśfi otrzym ana siebie i  
swoich i zaopatrzenia pozostałych. Stosownie do 
żądania wnioskodawcy przekazano wniosek korni- 
Byt wojskowćj.

DaJój przyjęto do wiadomości sprawozdanie ko
misyi do kontroli długu publicznego za czas od 
duia 1 lipca 1875 r. do dnia 31 grudnia 1876 r., 
w którym to czasie przybyło niespłaconego długu 
publicznego 76,543;324 złr., zmniejszył Bię zaf 
skonsold wany dług publiczny o 13,930 993 złr.; 
dług administracyjny zaś w yn .sł po dzień 31 gru 
dnia 1876 r. 86,311,932 złr., tak że suma długu 
w ty&że dniu wynosiła 2,837,925,925 rłr. Porę- 
cz^ny g a l i c y j s k i  d ł u g  k r a j o w y  wynosił 
100 złr., a wrpolny (austro-węgierski) ołag admi- 
Buacyjny 355,444,167 złr.

Ta miały wszcząć się obrady nad projektowaną 
przez tom iaję rachunkową ustawą o uregulowaniu 
służoy obrachunkowśj i kontrolującćj; prezes atoli 
ze wuględu na to, żj nowy gabinet jeszcze nie zło- 
ż ny, a projektowana ustawa jest pod względem 
organizacyjnym ważaa, proponuje u lunąć ią z po
rządku dziennego, na co Izba zczwalr.

J  ż po wygioizeniu zamknięcia posud enia dep. 
S c h S n e r e r  zainterpelował prezesa, c y odebrał 
pum a jakie w sprawie zatargu dzii no *aibkiego 
międ y prezesem ministrów Auerepergie u a G ro
wer Tagespost\ co gdy prezes Izb potwierdził, 
dep. 8. hóuerer zażądał oddania tych piBm Izbic, 
utrzymując, że chodzi tu  o obrażoną jakoby go
dność Izby; a choć prezes Rechbauer temu zaprze
czył, dep. Schóaerer zastrzegł sobie uczynić na na- 
stępnem posiedzeniu wniosek na piśmie o oddanie 
tych pism Izbie i przekazaniu ich osobnćj korni 
syi do rozpatrzenia.

Koniec posiedzenia o gods. 1 mia. 10. — Nastę
pne w piątek. __________

P o z n a ń  21 października.

śm ierć Józefa Badeniego i w naszej prowincyi 
wywuł ła  barozo żywe żałobne echo. Lićzył tu  
wi.lu k. lęgów z lat studyów uniwersyteckich, od 
byiych w W rocławiu; kilka spokrewnionych rodzin, 
a prztdewszyatkiem znanym był jako obywatel 
wieiKioh nadziei dla kraju —  a więc strata  to 
kr jowa i w tak młodym wieku i w chwili, gdtie 
u k  wszędzie potrzeba nam ludzi zdolnych a nie 
z:omav ch zasad, jakiemi się odznaczał zmarły.

W dniu pogrzebu ś. p. Badeniego, grzebaliśmy 
cetntmą instytucję autonomiczną kraju naszego, 
Towarzystwo kredytowe z r. 1821, które tyle do
brego krajowi przyniosło, a w dnia tym ostatecz
nie z mkmętem zostało po tak długiej, chwalebnej 
dz.ałaliiości. Mamy Towarzystwo kredytowe nowe, 
utyti c ne, dobrze prowadzone, ale jako dykasterya 
rządowa, wyjątkowa w monarchii, bo WBzędzie in
dziej mb ty tuta kredytowe na samorządzie są opar
te, u nas i to wyjątkiem!
zwm D ,r®kcyi gimnazjum Maryi Magdaleny, tak 

ego katolickiego gimnazyum poznańskiego —

C Z A S i  P ią tk u  25 P a id a ie n tik *  1878.

znów zaszła zmiana zwierzchnika. Czy na korzyść, 
czas pokaże — instytut ten od lat kilku, nrzy cią
głych zmianach upadł niezmiernie i co do f rek wen 
crj i co do rezultatów. Nowy dyrektor zaprowa
dził znów nabożeństwo gimnazyalce, zaniechane od 
lat kilku.

Mimowolnie uwaga nasza żywo zwraca się ku 
rozprawom nad ustawą przeciw Bocyalistom w par
lamencie niemieckim, bo ludność polska pod ber- 
łśm pruskiem, w tern dziwnem jest położeniu, że nie 
licząc jednfgo socyaliBty w swem łonie, bodaj czy 
nie najmocniej uczuje ograniczenie swobód ustawą 
tą naruszonych. Jak cała ustawa jest mechanics 
nym utworem, tak i stosunek głosowania w Izbie 
stronnictw, wypływem przypadkowych kompromi
sów. Stąd powstają dziwolągi, bo odrzucanie je
dnych paragrafów, przyjmowanie drugich — cho
ciaż często odrzucane, są tylko konsekwencją przy
jętych. Jedynie katolicy i Polacy stoją na podsta
wie zasad, widzą potrzebę zwalczania socjalizmu, 
ale środkami moralnemi, nie uciskiem policyjnym. 
Za ustawą przemawiali rzeczywiście najwymowniej 
socyaliści, wygłaszając szalone mowy. Statystyka 
daje tak okropne liczby co do zdziczenia społe
czeństwa, od rozpoczęcia Kulturkampfu, wzrostu 
zbrodni i występków w niektórych prowincyach o 
60°/o od lat czterech, że społeczeństwo musi się 
ratować, rząd musi o tem myśleć, bo inaczej prze
paść coraz głębszą się robi i wBzystko co żywotne, 
pochłonąć musi.

Na resztę sesyj wybranym został przewodniczą
cym Koła sejmowego polskiego kBiążę Roman Czar
toryski.

N. Pan polecił przenieść szef* lekarzy 5go kor
pusu armii Dra Fryderyka L a c k n e r a .  jako szefa 
sanitarnego do komendy wojskowej w Krakowie.

N. Pan uznając waleczność i inne zasługi poło
żone w walkach w Bośni, nadał między innymi Ka
rolowi Slepowron H o r n o w i ,  porucznikowi z 39go 
pułku piechoty, wojskowy krzyż zasługi z dekora
cją  wojennną; Dr Rudolfowi K l e m e n s i e w i c z o 
wi, starszemu lekarzowi rezerwy, złity  krzyż zełu- 
g i ; Karolowi G r ó b e r o w i  zaś porucznikowi z 12go 
pułku artyleryi polecił wyrazić pochwałę.

Minister sprawiedliwości pozwolił adjunktowi są
du powiatowego w Mostach Wielkich Januaremu 

] v Wj  Praosiedlić się na własną jego
prośbę do Bolechowa, mianowsł zaś auBkultanta 
Piotra L e n i ń s k i e g o  adjuuktem sądu powiatowe
go w Mostach Wielkich.

W led leA  23 października. Preliminarz budże
tu przedłożony wczoraj w Izbie deputowanych Ra
dy państwa, wykazuje na rok 1879 wydatki w su
mie 411,084 050 złr., dochód zaś w sumie 395 776,310 
rłr. pozostaje przeto niedobór 15,307,740 złr. W ro
ku przeszłym wynosił niedobór 23 milionv. W celu 
pokrycia na rok przyszły niedoboru żąda projekt 
ustawy upoważnienia do wydania renty złotej, 
ewentualnie do zaciągnięcia długu bieżącego. Dalej 
na umorzenie kapitału wydaną być ma renta pa
pierowa w sumie 30.11 milionów, a renta Brebna 
w sumie 0.52 miliona. Nieco pomyślniejszy rezul
ta t przyszłoroczny (8 milionów) w porównaniu z ro 
kiem przeszłym tłumaczy się tem, że bomisya ad  
hoc wydelegowana poczyniła w wydatkach wykre
ślenia i zredukowała agio w procentach, natomiast 
podniosły się dochody z ceł finansowych (kawa, 
Petroleum itp.) wBhutek pobierania tych ceł w zło
cie, wreszcie na budżet przyszłoroczny wpłynęła 
także ustawa o podatku od spirytusu i cukru.

Dochody z c>a ze względu na nową taryfę ped 
wyższone zostały o 3 33 miliony, podatek od cukru 
i wódki wstawiono o 6 milionów wyżej. W nifdo 
borze preliminowanym ma według nrzędowpgo wy 
jaśnienia mieścić się 3 miliony na budowle monu
mentalne i kolei żelaznych, które są na dokończe
niu. Ogólne zmniejszenie wydatków wynosi 12 mi
lionów, zmniejszenie w dochodach 4 miliony, a więc 
rezultat jest o 8 milionów pomyślniejszy. Wspo 
mnieć jeBzcze wypada, że procenta od długu pań 
Btwa — l eząc już i procenta cd 60 milionów kre
dytu na okupacyę— zw ięk^rły się o 4%  miliona.

W głównych cyfrach przedstawia Bię preliminarz 
budżetu przyszłoroczneg-* jak następuje:

1 Utrzymanie dworu .
2. Kancelarya cesarska
3. Bada państwa , .
4. Trjbuaał państwa .
5- Bada i-.inistrów . .
6. Sprawy wspólne . . . .
7. Ministerstw sf raw wewetra
8 .
9.

10.
11.
12.
13.

obrony kraj. 
oświaty . . . .  
skarbu . . . .  
handlu . . . .  
rolnictwa . . , 
sprawiedliwości .

14. Najwyższa Izba obrachun
kowa ............................

15. E m e ry tu ry ...................
16. Subwencye i dotaoye . .
17. Dług państwa . . . .
18. Adminiitracya długu pań

stwa ............................
19. Dochód z sprzedaży wła

sności państwa . . .
Razem . T

— Na zgromadzeniu deklarantów czeskich, któ
re obradowało nad kwestyą obesłan'a Rady peń- 
stwa, rozwijał hr. Glam-Martinitz zapatrywanie, iż 
Czesi tak długo nie powinni wejść do Rady pt ń 
stwa, dopóki system konstytucyjny nie będzie zmie 
niony i wydaną taka ordynacya wyborcza, aby Cze
chy miały decydującą reprezentację w Rsdzie pań
stwa. PoBłowie H m le tz , Trojan i Klaudy zbijali 
« n “ d  takich okoli-

Dochód. Rożek ód.
—- złr. 4,650,000

w 69,669
1,465,305

* 22,000
587,000 . 870,623

11 76,943,680
1,040,870 „ 17,071,115

36,520 „ 8.461,117
5,186,992 „ 16,372,260

338.656,979 . 78,636,550
20,563,191 . 23,877,985
10,101,761 „ 10,595,480

614,174 . 21,115,502

W 158,000
43,000 „ 14,123,200
25,566 „ 24,90,446

18,755,300 „ 115,796,418

19,600 „ 830,700

145.000 . _
395,776,3 0 , 411,084,050

awtioAI: n  . J } YTOIUU IBttlCU UKO'1-
fttw* jW f h y  nie ®°6,i wei ^  do Rad? psń-

£ Izez ni4 * w “ :«j można wywal- 
WnioBki hr- Clam - Martinitza zo- 

* ? rzyj«t0 natomiast ogólną formułę,
P o Z  ió i w w  ynb l t,oannków C:esi nie wejdą do Rady państwa. Dr Klaudy wniósł następnie, aby
w żądania, po których speł
memu Czesi wejdą na drogę konstytucyjną. Hr. 
Clam-Martimtz i Dr Rięger sprzeciwili się takiemu 
wyszczejgólmeniu. Jak  donoszą depesze w dzienni
cach wiedeńskich, zgromadzenie rorejść się miało 

w usposobieniu przygnębionem.

W l e i n c y .

Podajemy tu w całości ustawę o socyalizmie u- 
chwaloną przez parlament niemiecki d. 19 paździ r-

nika, a sankcjonowaną d. 21 i ogłoszoną urzędo- 
wnie d. 22 b. m.
Ustawa przeciw niebezpiecznym dążnościom demo- 

kracyi socyalnej.
My Wilhelm, z Bożej łaski Cesarz Niemiecki, 

Król Pru3ki i t. d. stanowimy w imieniu CesarBtwa 
za zgodą Rady związkowej i parlamentu, co na
stępuje:

§ i .  Stowarzyszenia mające na celu na drodze 
socyalno-demokratycznych, socjalistycznych l ib  ko
munistycznych dążności, przewrót istniejącego po
rządku państwowego lab spółecznego, są zakazane.

To samo odnosi się do stowarzyszeń, w których 
dążności socyalno-demokratyczne, socyalistyczne lab 
komunistyczna, zmierzające do przewrotu istnieją
cego porządku państwowego lab Bpółecznego, wyj
dą na jaw w sposób zagrażający pokojowi publi
cznemu, a mi* no wicie zgodzie klas ludności.

Na równi z stowarzyszeniami stoją związki wszel
kiego rodzaju.

§ 2. Do spółek zapisanych w ra ie zajścia § 1 
ustęp 2, za8tósowanym będzie § 35 ustawy z 4 lipca 
1868, dotyczący prywatnego stanowiska spółek za
robkowych i ekonomicznych.

Do zapisanych kas pomocniczych w równym przy
padku zastosowanym będzie § 29 ustawy o zapi
sanych kasach pomocniczych z dnia 7 kwietnia 
1876 roku.

§ 3. Samodzielne stowarzyszenia kasowe (nie za
pisane), mające według statutów ca  celu wzajemne 
wspomaganie swych członków, nie będą zaraz za
kazane w razie przypadku wyrażonego w $ 1 ustęp 
2, lecz postawione będą pod nadzwyczajną kontrolę 
rządową.

Jeżeli kilka samodzielnych stowarzyszeń pomie
cionej kategoryi połączyło się w jeden związek i 
jeżeli w jedaem z nich wyjdą dążności określone 
w § 1 ustępie 2, wtedy można nakazać wyklucze
nie tego stowarzyszenia ze związku i poddanie go 
pod kontrolę.

W równy sposób można ograniczyć kontrolę na 
towarzyszenie filialne, jeżeli w niem wyjdą na jaw 
pomiecione dążności.

§ 4 Władza kontrolująca ma prawo: 1) do by
wania na wszys‘k ch posiedzeniach i zebraniach sto
warzyszenia; 2) do zwoływania walnych zebrsń i 
kierowania niemi; 3) do przegląd aoia książek, skry
ptów i kasy stowarzyszenia, oraz żądania ii forma
cji o stosunkach stowarzyszenia; 4) do zakazania 
wykonania uchwał, które* y mogły popierać dążno
ści wymienione w § 1 ustępie 2 ; 5) do powierza
nia Btosownym osobom spraw zarząda lab kierują
cych organów stowarzyszania; 6) do zabierania kas 
w aserwacyę i administrację.

§ 5. Jeżeli walne zebraoie, zarząd lub inny kie
rujący organ stowarzyszenia działa wbrew rozpo
rządzeniom wydanym przez władzę kontrolującą, 
w obrębie jej atrybucyi, lub jeżeli w stowarzysze
nia wyjdą na jaw dążności określone w § 1 ustę
pie 2, już po ustanowieniu kontroli nad stowarzy
szeniem. może tokowe b jć  zakazanem.

§ 6. Do wydania z»kezu i zarządzenia kontroli 
ma prawo władza policyjna krajowa. Zakaz zagra 
nicznych stowarzyszeń wydaje kanclerz.

Zakaz we wszystkich przypadkach musi być o- 
głoszocym w Reichsanzeigerze, a nadto wydany 
prztz władzę policyjną kraj iwą, nrusi być ogło 
azonym w organ'e służącym do ogłaszsnia urzędo
wych rozponąizi ń tego miejsca lub okręgu, w któ
rym zakazane stowarzyszenie ma swą siedzibę.

Zakaz obowiązuje w crłej Rzeszy związkowej i 
dotyczy wszystkich filij stowarzyszeń oraz rzi korne
go nowego stowarzyszenia, które jest w rzeczy sa
mej starem.

§ 7. Na mocy zakazu winna wiedza obł żvć are
sztem kasę stowarzyszenia oraz wszelkie prztdmioty 
przeznaczone na cele stowarzyszenia.

G iy zakaz stał się prawomocnym, władza admi
nistracyjna wyznaczona przez władzę policyjną kra
jową powierzy sprawy stowarzyszenia (likwiJacyę) 
stosownym osobom, eras kontrolować je będzie i 
ogłosi nazwiska likwidatorów.

Miejsce przewidzianej w Bprawach lub statutach 
uchwały walnego zebrania zajmuje uchwała władzy 
administracyjnej.

Zlikwidowany majątek stowarzyszenia użytym bę-; 
dzie z uwzględnieniem praw trzecich osób i człon
ków stowarzyszenia stosownie do statutów sto
warzyszenia, odnośnie ogólnych prawnych prze
pisów.

Czas. w którym zakaz stał się prawomocnym, 
uważanym będzie za czas lo jw iąsarii lub zamknię
cia stowarzyszenia (kasy).

Przeciw rczporządztniom władzy służy tylko za
żalenie do władz nadzorczych.

§ 8. O zakatie wydanym przez władzę policyj 
ną krajową oraz zarządzeniu kontroli, należy do
nieść zarządowi stowarzyszenie, jeżeli się znajduje 
w kr .ju, na piśmie z dołączeniem powodów. Prze
ciw temu słaży zarządom* stowarzyszenia zażale- 
nie (§ 26).

Zażalenie musi w przeciągu tygodnia po ode
braniu z^kszu być podane do tej władzy, która za
kaz wydała.

Zażalenie nie wstrzym°je następstw zakazu.
$ 9. Zebranie, w których wyjdą no jaw dążno

ści socjalno- demokratyczne, socjalistyczne lub ko
munistyczne, zmierzające do pizewrotu iitnieją- 
cego porządku państwowrgo lub spółecznego, będą 
rozwiązane.

Stowarzyszenia, o których pię przypuszcza na 
mocy faktów, że będą miały na cela dążności, o 
których wspomina ustęp picr#szy, mają być za
kazane.

Nu równi ze stowarzyszeniami uważać należy pu
bliczne uroczy stiści i pochody.

§ 10. Władzą kompetentną do wydania zaka
zu i rozwiązania stowarzyszenia je.it władza po
licyjna; zażalenie Błuży tylko do władz nadzor
czych.

§ 11. Druki, w których socyalno-demo ratyczne, 
socyalistyczne lub komunistyczne, do przewrotu i tnie 
ąceg > porządku państwowego i spółecznego zmie

rzające dążacści wyjdą na jow w sposób zagrażający 
pokojowi publicznemu, a mianowicie zgodzie klas 
udoości, będą zakazane- 

C ) do pism peryodycznych zakaz może być roz
ciągniętym aż do zakazu wychodzenia pisma, sko
ro na p- dstawie ti j ustawy nastąpi zakaz pojedyń 
czego numeru.

§ 12. Władzą kompetentną do zakazu jest wła
dza policyjna krajowa; co do pism peryodycznych,
* kraju wychodzących, władza policyjna krajowa 
tego okręgu, w ktorym pi^mo wychodzi. Zakaz dal
szego rozszerzania pisma peryodycznego wychodzą
cego za granicą służy kanclerzowi.

Zakaz należy ogłosić w sposób przepisany w § 6 
ustępie 2 i takowy obowiązuje w calem państwie 
związkowem.

§ 13. Zakaz pisma wydany przez władzę policyjną 
krajową należy przesłać na piśmie z podaniem po

wodów nakładcy lub wydawcy, a przy piśmie niepe- 
ryodycznem i autorowi wymienionemu na druku, je 
żeli osoby powyższe znajda ą się w kraju.

Przeciw temu rozporządzeniu -łnżz nakładcy lub 
wydawcy oraz autorowi zażalenie (§ 26).

Zażalenie należy w przeciągu tygrdoia po ode
brania zakazu przesłać tej władzy, która zakaz 
wydała.

Zażalenie ntó wstrzymuje następstw zakazu.
§ 14. Na mccy zakaza należy odnośne druki ob 

łożyć aresztem tam, gdzie złożone do rozpowsze
chniania. Konfiskata może się rrzciągać i na płyty 
i formy służące do rozpowszechniania pism a; co do 
druków w ściślejszem znaczeniu togo słowa może 
na wniosek interesowanego nas<ąoić zamiast konfi 
skaty czcionek, ’ ich rozrzucenie. Przy aresztowane 
druki, płyty i fermy będą zniszczone, skoro zakaz 
stał się prawomocnym.

Zażalenie służy tylko do władz nadzorczych.
§ 15. W ład'y policyjnej służy prawo przyare- 

sztowania tymczasowego jeszcze przed wydaniem 
zakazu dmków określonych bliżej w § 11, oraz 
płyt i f i rm służących d> ich rozpowszechniania. 
Druk przyaresztowany powinien być przesłany wła
dzy policyjnej krajowej w ciąsru 24 godzin; wła 
dza policyjna powinna albo nakazać nitychmiast 
zniesienie aresztu, albo w riągu tygodnia wydać 
zakaz. Jeżeli w przeciągu togo czacu n'e ukaże się 
zakaz, wtedy aresit upada, a wszystkie płyty i for
my wydane być muszą.

§ 16. Zbieranie składek na propagowanie dą
żności socyaho-demokratycznych, socjalistycznych 
i komunittycznych, zmierzających do przewrotu 
istniejącego porządku państwowego lub społ cznegn 
oraz publiczne wzywanie do tych składek, zakazane 
będzie przez p^licyę. Zakaz ogłoszonym będzie 
Tublicznie. Przeciw zakazowi służy tylk? zażalenie 
do władz nadzorczych.

§ 17. Kto w zakazanem towarzystwie (§ 6) jako 
członek bierze udzisł lub działa w r tereaio taking1 
towarzystwa, będzie harapy grzywną aż do 500 
marek lub więzieniem aż d i 3 miesięcy. Taka sa
ma kara spotka tog o, kto w zake zanem zebraniu 
(§ 9) bierze ud dał, albo t to  po rozwiązaniu poli- 
-yjnem zebrania (§ 9) natychmiast s 'ę nie oddali.

Biorący udział w towarzystwie lub żebrsniach 
jako przewodniczący, kierownicy, inicjatorowie, a- 
genci, mówcy lub kasjerzy, albo wzywający do 
zebrania, barani będą więzieniem cd miesiąca do 
roku.

18. Kto dla zakazan-go towarzystwa lub za 
anrgi  zebrania uddela lokal, karanym będzie 

więzieniem od miesiąca do roku.
§ 19. Kto diuk zakazany (§§ 11, 42) lub po 

chwilowem przyaresztowaniu druku (§ 15) rozpo
wszechnia lub go znowu odbija, karany będzie 
grzywną aż do tysiąca marek lub więzieniem do 

miesięcy.
§ 20. Kto działa wbrew zakazowi wydanemu na 

mocy § 16, karanym będzie grzywną aż do 500 
marek lub więzieniem do 3 miesięcy Nadto wszv 
s'kie kwoty zebrane na cele zabazate lub wartość 
odebranych ra  ten cel prredmiotów, oddane będą 
kasie ubogich lego miejaca, w którcm składki zbie
rano.

§ 21. Kto bez wiedzy, lecz już p« ogłoszeniu 
zakazu przez Reichsanzeigera (§§ 6, 12) popełnia 
aki rzyn z zak zanych w §§ 17. 18, 19, karanym 
jętoie aż do 150 marek, lub więzieniem

Równa kara spotka tego, kto po ogłoszeniu za
kazu działa wbrew z a d o w i wydsnsmu według 

16. Końcowy ustęp § 20 znajdzie tu zastoso
wanie.

§ 22. Osobom, robiącym sobie zawód z sgitimd 
na rzecz dążnoś i ok eślonych w § 1 ustępie 2 
moż» w razie skazania ich za wykroczenia przeciw 
§§ 17 — 20 na karę więzienną, ograniczonym by# 
lobyt po za miejscem zamieszkania.

Na mory tego wyroku skazani mogą mieć przez 
policyjną włfdrę krajową ustawionym prb?t  w re- 
wnyrh okręgath lub m ielcach, a w mieism za
mieszkania tylko wtedy, jeżeli jeazere sześciu mie
sięcy tam nie mieszkają. Cudzoziemcy mogą być 
wydaleni z państwa związkowego przez władcę 

olicyjną krajową. Przeciw tego rodzaju rozpo
rządzeniom Błuży tylko zażalenie do władz nad
zorczych.

Wykroczenia karane będą więzieniem od jednego 
miesiąca do roku.

§ 23. Jeżeli zajdą okoliczności wyrażone w § 22 
ustępie 1, wtedy na restauratorów, szynkarzy i o- 
soby trudniące się małym handlem wódki lub oko
wity, t raz na doróżknrzy, księgarzy wypożyczaj-; cych 
rsiątki i utrzymujących czytelnie, zapaść może 
wyrok nie tylko skazujący ich na więzienia, ale 
także odberający im konsers na dalsze prowadze
nie zawodu.

§ 24. Osobom robiącym sobie zawód z propago
wania dążności wyrażonych w § 1 ustęp 2 lub 
skazanym na mocy prawomocnego wyroku na pod
stawie niniejszej ustawy na karę, może być przez 
policyjne władze krajowe odebranem pozwolenie do 
publicznego procederowego lub nieprocederowego 
rozpowszechniania druków albo pozwolenie do sprze- 
di żv druków przez ich kolportowanie.

Zażaleń e służy tylko do władz nadzorczych.
§ 25. Kto działa wbrew wydanemu wyrokowi na 

p Ustawie § 23 lub wbrew rozporządzeniu wyda
nemu na pods’a wie § 24, karanym będzie grzywną 
aż do 1000 marek lab więzieniem do 6 miesięcy.

§ 26. Df> rozstrzygania zażaleń w przypadkach 
§§ 8, 13 utworzoną będzie komisys. Rada zwią
zkową wybierze 4 człcnków z swego grona, a 5 
z członków najwyższych sądów cesarstwa lub po
szczególnych pań ttw związkowych. Wybór tych pię 
ciu członków nastąpi na czas obowiązywania tej 
ustawy i na czas pozostawania ich na urzędzie sę
dziowskim.

CfBirz mianuje przewodniczącego, a z pomiędzy 
(złonków komisyi jego zastępcę.

§ 27. Komisya rozstrzyga o obsadzeniu posad 
pięciu członków, z których przynajmniej trzech 
musi być sędziami. P r red wydaniem wyroku co do 
Zuialenia naleiy dać interesownym sposobność do 
ustnego lub piśmiennego umotywowania swych wnio
sków. Komisya ma prawo do dowodowego postępo
wania w całej pełni, a mianowicie przez słuchanie 
świadków i znawców pod przysięgą, oraz do na
kazu słuchania ich przez władze cosarRtwa lub 
państwa związkowego. Co się tyczy obowiązku sta
wania na świadki w charakterze świadka lub zna
wcy, oraz co się tyczy kary w razie nieposłuszeń
stwa, zastosowane będą przepisy procesu cywj]nPgo, 
obowiąsujące w miejscu siedziby komisyi lub władz 
wezwanych do wysłuchania świa< ków.

Co do reszty, porządek załatwiania spraw przez 
komisyę określonym będzie bliżej regulaminem, któ
ry przekazanym będzie do zatwierdzenia Radzie 
związkowej.

§ 28. W okręgach lub miejscach, w których bez
pieczeństwo publiczne zagrożonem jest dążnościami

wyrtżonemi w § 1 ustęp 2, mogą władze centralo*
państw związkowych, jeżeli już nie są umocować 
wedle Ustaw krajowych, za zezwoleniem Rady zwią 
zkowej wydać na r. k najdłużej ntstępujące rozpto
rządzenia:

1) Zebrania mogą się odbywać tylko za poprze* 
dniem zezwoleniem władzy policyjnej; do zebra* 
mających na a  la  rozpisany wybór do parlamentu 
lub Sejmu (graniczenia to nie odmsi Bię.

2) RoipowBzethniać druków na ul.cach, placach 
lub tonych miejscach publicznych nie wolao,

3) Oiobom, od których obawiać s:ę można *»* 
kłócenia publicznego bezpieczeństwa albo porządki 
może być zakazanym pobyt w obwodach ich lub 
miejscach pobytu.

4) Posiadanie, noszenie, wprowadzanie i sprze
daż broni mrgą być zakaz.ne, ograniczone lub >3* 
leżne od pewnych warunków.

O każdem na podstawie powyższych przepisów 
wydanem rozporządzeniu nr leży parlamentowi na* 
tych miast, a cd nośnia za najbliższem jego ztbrrnieJB 
eię. zdać sprawę.

Z irządzone roz. orządzt nia muszą być ogłoszone 
w Reichsanzeigerze i to w sposób przepisany cl* 
rozporzą dze ń krajów o-p olicyj nych.

Kto działa wbrew tym rozporządzeniom z wiedzą 
lub po iih publicznem ogłoszeniu, karanym będzie 
grzywną do 1000 marek lub więzieniem do 6 mie
sięcy.

§ 29. Jakie władze w kaidem piństwie zwią
zkowym uważać należy za władzę policyjną k ia ' 
jową i władzę pol.cyjną, ogłosi to centralna wła
dza psóstwa związkowego.

§ 30. Ustawa ta  wchodzi w życie z dniem jej 
ogłoszenia i obowięzywnć będzie do 3 Igo marca 
1881 r.

Kronika miejscowa i zagraniczna
(traków 24 października.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dnia 
23 b. m. posiedzenie zwyczajne, na którem prof. Dr 
K o r c z y ń s k i  zdał obszernie sprawę z doświadczeń 
chlorkiem pilokarpina pod jego przewodnictwem w kli
nice tutejszej przez kand. med. S m o l i ń s k i e g o  do
konanych, a prof. Dr J a n i k o w s k i  nwiadomił imie
niem właściwej komisyi, że praca nad słownikiem pol
skim wyrazów lekarskich abliia się do końca i wez
wał o nadsyłanie mu w tym przedmiocie swych nwag 

spostrzeżeń Następnie wyznaczono komisyę mającą 
zdaó sprawę do berlińskich Roczników V i r c h o w a  i 
H i r s c h a  z prao lekarskich polskich w r. 1878 dru
kiem ogłoszonych. Nakoniec wybrano Członkami To
warzystwa Diów G a l u s i ń s k i e g o  w Ottyni, S t r z e 
l e c k i e g o  w Czerniowcach i Ż elazow skiego  w Kra
kowie.

— Na pomnik P i u s a IX w katedrze na Wawelu
złożyli X. Klucznik 1 »łr., Seryo 2 złr.

— Dla wygnańca X. Ruszkiewicza na wyspie Zingst 
złożono: R. H. 2. złr.

— Kraków bardzo chlubnie zaprezentował się na 
wystawie paryskiej. Z ogłoszonego onegdaj wykazu 
nagi ód widzimy, że miastu naszemu dostało się kilka 
odznacztń, mianowicie p. Jan M a t e j k o  otrzymał 
medal honorowy, M u z e n m  przemysłowo - teczniezne 
miejskie medal srebrny za materyał do nanki w szko
łach średnich, p. Juliusz G r o s s e  medal srebrny za 
wina tokajskie, p. Jan G o t z medal srebrny za piwo, 
wreszcie medal bronzowy otrzymali: p. Awit Szu 
b e r t  za fotografie, S z k o ł a  k o s z y k a r s k a  za o 
kazy, p t. B e r g  za produkta chemiczne. Jest to nie 
wątpliwie zaszczyt dla wystawców premiowanych, je
żeli się zważy że wspólubieg ją  ych się było bardzo 
wielu, a natom ast wogóle mało wybranych, tak z Au- 
stryi, jak szczegółowo z Galicyi.

— Wczoraj odbyła się we Lwowie rewizya poli
cyjna w drnkarni Związkowej w pomieszkaniu jej 
zarządcy p. Antoniego Mańkowskiego. Gazeta Ud- 
rodowa pisze, że szukano papierów i druków, leos 
nic nie znaleziono, a Dziennik Polski, te  szukano 
akiegoś socyalisty, któremu p. Mańkowski miał dań 

schronienie. D. 26 zaś aresztowano we Lwowie urzę
dnika kolei Lndwika J. i farmaceutę Adolfa J. za 
propagandę socjalisty can ą, jak donosi Gazeta Lwow
ska} i po rewizyi w ich mieszkania oddano ich sądowi.

— Chociaż z Warszawy nie wypuszczają prywa
tnych telegramów politycznych, wszelako udało się 
wiedeńskiej Vorstadt Ztg  przemycić telegram z War
szawy z d. 22 b.m. tej treści: „W skutku wzmocnie
nia tutejszego etatn policyi żołnierzami i ustawienia 
pikiet nocnych opatrzonych rewolwerami po różnych 
placach miasta, wybuchły gr< żne zamieszki. Żadna 
noc nie przejdzie bez zamachów na urzędników ce
sarskich i oficerów policyjnych. Wczorajszej nocy ka
pitan policyjny Petrowskij został postrz,lony przez 
dwóch nieznanych ludzi i śmiertelnie raniony. Groźne 
zajścia między policy antami a osobami cywilnemi zda
rzają się i za dnia. Jenerał - gubernator Kotriebne 
w rozkazie dopiero co ogłoszonym zagroził zaprowa
dzeniem stanu oblężenia. Wiele zamożnych rodzin u- 
chodzi do Petersburga/

Już Bismark powiedział: „łże, jak telegram:" więc 
nie obrazi się Vorstadt Ztg, gdy jej powiemy, że 
telegram jej łże, a następnie że łże ten kto jej po 
wiedział, że telegram polityczny prywatny pochodzi 
wogóle z Warszawy. Wszystko zaś w nim jest znpeł- 
nem kłamstwem, prócz powiększenia służby policyjnej 

300 ludzi z powodn szerzących się kradzieży. Ma
my list z Warszawy z d. 23 b. m. pod ręką, w któ
rym ani słowa nie znajdnje się o mniemanem zranie
niu jakiegoś kapitana: mówiliśmy z osobami, które 
z Warszawy wczoraj wyjechały, a i one nic o tem

i ^ * tCIn mn‘eJ 0 zagrożeniu stanem oblężenia. 
Któż zaś ma uchodzić z Warszawy do Petersburga— 
czy polskie rodziny ? Wiemy zaś o tem, że wyżsi u- 
•zędnicy rosyjscy chętnie wynoszą się z Petersburga 

. mo§% i pragną dostać się do Warszawy, gdzie 
czują^ się bezpiecznymi. I takie wierutne kłamstwa 
bywają puszczane pod formą telegramów!

L w ó w  23 października.
Obecnie traktuje się w naszej reprezentancyi miej 

skiej sprawa wspomożenia istniejącej 5-klasowej szko
ły iaraelickiej, która dotyka kilkn kwestyj zasadniczych 
a nie tylko lokalnej natury; najpierw', czy w ogóle 
szkoły mają mieć cechę wyinaniową, a następnie, ozy 
reprezentacya miejska powinna wspomagać szkołę wyz
naniową izraelicką, mimo to, te  nie odpowiada ona 
oałkowioie warunkom ustawami wymaganym.

Od r. 1845 istnieje we Lwowie utrzymywana kosz
tem zboru izraelickiego szkoła izraelicka. Szkoła ta 
aż do r. 1868 miała cechę niemiecką i należała do 
rzędu tych, w których dzieci uczono w żargonie ty- 
dowsko-niemieckim bez uwzględnienia języka polskiego. 
W r. 1868 zmieniono język wykładowy i poczęto 
uczyć wszystkich przedmiotów po polsku; jednakże 

r. 1871 zaprowadzono znowu dla niektóryeh przed
miotów język niemiecki, z powoda, iż dyrekcja zau
ważyła, żo w skutek raptownego wprowadzenia języ
ka polskiego postęp w naukach był daleko gorszy. 
Szkoła ta dość znacznych wymaga nakładów, gdyś



przeszło 24,000 złr. Otóż mając jedynie dochodu 
około 19,000 złr. udał s:ę zbór izraelicki do Rady 
miejskiej o subwencyę 4000 złr. Magistrat uczynił 
wniosek odmówienia tej subwencji z powodu, ił szkoła 
wbrew przepisom istnieje, a nawet wniósł, aieby dzia
łać w tym kierunku, iiby takłe Namiestnictwo dal
szego istnienia szkoły nie tolerowało. Sekcya szkolna 
Rady miejskiej nznając, łe  w razie zamknięcia tej 
szkoły znaczna liczba dzieci izraelickich nie znała 
złaby możności uczenia się, gdył istniejące szkoły 
publiozne nie pomieściłyby ich, sądziła, że nalełałoby 
tolerować istnienie tej szkoły pod warunkiem, ałeby 
miasto miało nad nią kontrolę.

Sekcya finansowa radziła natomiast, łe zamiast to
lerować przeciwną ustawom szkołę łydowską, należało
by w dzielnicy najwięcej przez żydów zamieszkałej za
łożyć jeszcze jedną publiczną szkołą miejską z językiem 
wykładowym polskim, a gdy do tego wniosku i sekcya 
szkolna się przychyliła, przedłożono Radzie wniosek 
odrzucenia petycyi o subwencyę i założenia nato
miast szkoły etatowej na przedmieściu Zółkiewskiem, 
w której miałyby być uwzględnione święta żydowskie. 
Na ostatniem posiedzeniu Rady m ejskiej wywiązała 
się stąd zajmująca dyskusya, w której pp. Semiłski 
i Błotnieki sprzeciwiali się utworzeniu szkoły z ce
chą wyznaniową, zaś pp. Zucker i Dobrzański popierali 
wnioski sekcyi z tym dodatkiem, aby ze względn, iż szko
ła dopiero w r. 1879 zaprowadzoną być może, na 
rok bieżący subwencyę udzielono w żądanej wysoko
ści. Dotąd sprawa nie została rozstrzygniętą, gdyż na 
tem posiedzeniu żadnych uchwał w tym przedmiocie 
nie powsięto, a dyskusya do następnego posiedzenia 
odroczona.

W Uniwersytecie rozpoczęły się w ostatnim tygo
dniu wykłady a liczba uczniów wpisanych jest bardzo 
■nmmną W przeszłem półroczu (letniem) było w o- 
góle 941 uczniów, z której to liczby przypada na Wy
dział teologiczny 229 (49 rz. kat., 180 gr. kat.), na 
Wydział prawniczo-administracyjny 588 (569 krajow- 
oów, 19 obcokrajowców), na Wydział filozoficzny 124 
(115 krajowców, 9 obcokrajowców).

—  Na przedmieściu WShring w Wiedniu poświę
cono d. 20 b. m. b. nowy kościół ś. Seweryna, zbu
dowany przez 0 0 . Łazarzystów.

— Kuryer Lubelski donosi o samorodnym rzeż 
biarzu, chłopie z Hrubieszowskiego, który wyrzeźbił 
kropielnicę z drzewa a nad nią N. P. Maryę z anioł
kami. Podziwiano w Lublinie tę rzeźbę a szczególniej 
Matkę Boską.

—  Na wystawie paryskiej odkorkowano butelkę 
wina Chateau Lafite z roku 1811 i właściciel jego 
p. Bignon, należący do grona sędziów, dał go poko- 
sztować swoim kolegom. Sława wina, którego pewny 
zapas znajdował się w prywatnej piwnicy pana Bi
gnon, doszła uszu p. Rothschilda i zakupił pewną 
ilość butelek tego kordyału po 121 fr., reszta zaś na 
publioznej licytaoyi sprzedaną została po 310 fr. bu
telka. Tej oeny podobno nigdy jeszcze nie osiągnęło 
wino tokajskie najszlachetniejsze z win.

— Cesarzowa Eugenia wróciła wraz z synem swym 
w d. 18 b. m. do Chislehurst. Przybywszy do Do- 
wru, Cesarzowa wysiadając przed hotelem „Lord 
Warden" stąpiła Mszy wie i npadła na bok, przyczem 
skaleczyła się w lewy poliezek. Cesarzewicz podniósł 
matlrę i wprowadził ją  do hotelu, gdzie zawezwano 
pomocy lekarskiej. Wkrótce po tym wypadku opuścili 
dostojni podróżni Dower zwykłym pociągiem kolei 
żeliznej.

— Wyznawcy doktryny Biahmy w Jndyach obcho
dzą zwykle w ciągu października na cześć bogini 
Dorga Pudża, szafarki wszelkich roskoszy życia, kar
nawał, który trwa przez dni jedenaście (w tym roku 
od 2 do 13go październikaj. Każdy wyznawca Brah- 
my ustawia w dniu pierwszym karnawału z oeremo 
niami i modlitwami w nyży swego pokoju bogato 
przyozdobiony wizerunek tej bogini, przed którym 
pali się mnóstwo lampek w pośród woniejących kwia
tów. W dniu OBtatnim żegna cała rodzina boginię, 
pociem wydaną zostaje Brahminom, którzy ją  rzu 
cają do rzeki Ganges zwykł w dniu tym unosić kro
cie takich wizerunków w Bwycb nurtach. Koszto
wności jakiemi przyozdabiają boginię, pozostawiają 
zwykle pobożni Brahminom w darze. Według donie
sienia indyjskiego dziennika Patrika  postanowili 
Brahmini w Katmadu, stolicy Królestwa Nepalu, u- 
żywać odtąd oorocznie połowę przypadających im ko
sztowności, na założenie szpitalów i publicznych stu
dzien, spodziewając się że z czasem wszyscy ich 
współbracia w Indyaoh pójdą za ich patryotyoznym 
przykładem.

t Straż f.o’lcyjna
przytrzymała: Izraela Zuckermanna, włóczęgę, za po
siadanie sukni kobiecej i pary butów, prawdopodo
bnie skradzionych; Dominika Palichleba za oszczer
stwo; Wawrzyńca Cuptę za kradzież kożucha i pary 
butów na Krowodrzy; za pijaństwo trzy osoby.

W policyi złożono pasek jedwabny z klamrą zna
leziony wczoraj na Małym Rynku; pięć kluczykó 
na kółku znalezionych dziś na plantacyach, w pobliżu 
gimnazyum żeńskiego.

TRATR. We czwartek dnia 24go października 
Po raz trzeci. Komedya w 1 akcie wierszem przez 
Aleksandra hr. Fredrę (ojca): Pan Benet Po raz 
trzeci. Komedya w 3-eh aktach prozą, przez Al. hr. 
Fredrę (ojca). Ostatnia wola. — Początek o godzi
nie 7-mej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej dc 
4ej próez poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 centów, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Dfcis 23go października pochmurno, ohwilami 
deszcz; termometr od 10 0 doszedł do 16'5 0 . — 
Barometr szybko w górę idzie; rano o 66} dnia 24 
października stan jego był 742 3 roiłim; termometr® 
5-4 C. Wiatr zachodni.

— W piątek dnia 25go października: śś. Kryspina 
> Kryspianina.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiedeń 22 października.
-j- Na dzisiejszy targ na n i e r o g a c i z n ę ,  spędzo

no towaru lekkiego 2071 sztuk, średniego 1203 szt.. 
ciężkiego 1387 sztuk, razem 4661 sztuk, czyli o 327 
sztuk więcej niż przed tygodniem. — Pod wpływem 
tańszych cen mięsa w ogóle, a nadto liczniejszego 
spędu targ był niezwykle ospały; ceny znacznie się 
cofaęły. — Płacono: towar lekki 30 — 38 złr., 
średni 36 — 40 złr., ciężki 40 — 42 złr. za 100 
kilo żywej wagi. ________

Wiedeń 22 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 2036 sztuk, średnio ciężkich węgierskich 
1203, ciężkich bagonów 1387 sztuk — razem 4626 
sztuk.

Galicyjskie płacono złr. 28 do 34, 37 złr., średnio 
ciężkie węgierskie od złr. 34 do 40 z łr., ciężkie ba- 
gony od 40 do 42 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
Targ był bardzo mdły, wiele zostało niesprzedanych.

Wilhelm Amirowics,
Caffi StirbOk.

W ykot tmarłych w Krakowie 
od dnia 13 do dnia 19 października włącznie.

i kobiet" 27; 
Do 1 roku

Razem zmarło osób 43: mężczyzn 16 
w obwodach osób 20, w szpitalach 23. 
życia zmarło osób 8, do 5 roku 4, do 10 roku 3, 
do 20 roku 5, da 30 roku 2, do 40 roku 2, do 
60 roku 12, do 80 roku 6, powyżej 80 roku 1.

Na choroby zakaźne zmarło osób 10. Na płonicę: 
Henryk Englander, syn kupca, 11 mies. Na dła
wiec : Marya Solarzówna, córka wyrobnicy, lat 6. Na 
krztusiec: Helena Ciastoniówna, córka urzędn. podat., 
lat 5. Na dur brzuszny: Piotr Ślizowski, szewc, lat 
19; Jan Wanat, wyrobnik, lat 60. Na czerwonkę: 
Emilia Krauzówna, córka wyrobnicy, lat 8. Na różę: 
Zofia Lelioińska, szewcowa, lat 42; Matla Wohlówna, 
córka buchaltera, 15 mies. Na ropnicę: Teresa Fe- 
resyowa, fryzyerka, lat 4 2 . Na posocznicę: Antoni 
Bolaniak, wyrobnik, lat 65. Na inne choroby umarło 
osób 33. Na wadę serca: Amalia Dudzińska, orga- 
riścina, lat 68; Franciszek Mulicki, b. urzędn.,podat.,

lat 62. Na zapalenie naczyń: Sara Raucherowa, po- 
sługaczka, lat 66. Na wysięk opłucny: Wojciech 
Sierpiński, wyrobnik, lat 23. Na zapalenie płuc: 
Emilia Grabczewska, właśc. dóbr, lat 66; Hinda Sa
ganowa, grajzlerka, lat 50; Rozalia Salesowna, słu
żąca, lat 17; Zygmunt Trębacki, wyrobnik, 1st 20; 
Franciszek Sapeta, syn wyrobnika, lat 8. Na su 
choty płuc: Marya Zegartowska, uboga, lat 5 8 ;  Ję
drzej Baliński, murarz, lat 50; Marya Pacutówna, 
służąca, lat 25 Na zapalenie nerek: Jan Kozłowski, 
tapicer, lat 20; Antoni Matlachowski, ofieyalista, lat 
23. Na raka: Amalia Życieńska, właśc. dóbr, lat 50; 
Karolina Stronczakowa, żona komisarza powiatowego, 
lat 60; Sara Kurzweilowa, uboga, lat 5 1 ; Marya 
Kindlowa, wyrobnica, lat 43; Netti Dunkelbergowa 
posługaczka, lat 45. Na wyniszczenie: Marya Fit- 
kowska, rolniczks, lat 43. Spadł z dachu: Jan Sey- 
delhuber, łupkarz, lat 18. Spadł z rusztowania: Jan 
Hyrchoń, cieśla, lat 40. Na uwiąd starczy: Tekla 
Leszczyńska, uboga, lat 86; Barbara Chojakowa, u- 
boga, lat 70. Dzieci do lat 5 umarło: na zapalenie 
opon mózgowych 1, na drgawki 1, na zapalenie płuc 
2, na suchoty płuo 1, na zapalenie kiszek 3 , na wy
niszczenie 1.

W l f t A e ń  22  październ ika.
A  Oko wita. — Na naszem targowisku o no

wych transakcyach nic nie doszło do wiadomości, notu
jemy nominalnie 31-— złr. P e s z t ,  2Igo październi
ka: __•________ •— *łr. — W r o c ł a w ,  2Igo paź
dziernika: na październik 49 90 mark, płacono; na 
grudzteń- styozeń 48 80 mark, żądano. — Szoze-  
oin 21go pażdwernika: w m i e j a a n  52*70 mrk., aa 
październik 5150 mrk., na kwiecień-maj 50 70 mrk 
— B e r l i n ,  21»o października: w miejscu 51*70, 

ua październik 52 10 mark., na październik - listopad 
50 60 mrk., na kwiecień maj 5180 mark. P a 
r y ż ,  21go października: na ten miesiąc 60 50 frk., 
na listopad 60 — frk.; na grudzień. 60*— frk. 

Nafta. —W i e d e ń ,  22go paździor.: za 50 kilo 
cłem z dworca 8*60 złr. — T r y e s t ,  2>go paż 

dziernika za 100 kilo bea cła 13*— złr. B r e m a ,  
21go października za 50 kilo 9*15 mrk. H a m b u r g ,  
21go października: w miejsou 9*20 mrk., na paź
dziernik 9*25 mrk., na listopad-grudzień 9*40 mrk. 
A n t w e r p i a ,  2 Igo października: za 100 kilo 23— 
frank. - N o w y  J o r k ,  2 Igo października: 9 1/, ct. 
pap., — w F i l a d e l f i i  9'/* ct. pap. za galonę ( =  
2*. kilo, 3*8 litra).

B o c h n i a  17 pażdz. Płacono za hektolitr psze
nicy 7*25, żyta 5*50, jęczmienia 4*50, owsa 2*80; 
grochu 8*—, bobu *—, ziemniaków 2* , za 100
kilogr. siana 2*20, koniczu 2*40, słomy 1*70, kilog 
masła 1*20.

Przyjechali do Krakowft od d. 23 do 24 paidtier.
HOTEL pod RÓŻĄ. F. Stawiarski z Galicji, A. 

Śmiałowska z Aleksandrowie, M. Siczepanowski z Ga- 
licyi, 8. Zakrzewski z Więckowie, K. Szymańska 
z Kądzielnej, B. Slaska z Kongresówki, E. Ringleb 
z Wiednia, A. Janiszewski z Kielc, 8. br. Dobilański 

Dolinian.

N A D E S Ł A N E . (2565-1-2)

Dr wszech nauk lekarskich
K B I O I  F B T D M A S I
em. seknndaryusz c. k. pow. szpitalu „Rudolfsstiftung' 

w Wiedniu, osiadł

m&B s Piątku 25 Pać&demikś iSfg,

dów do oddychania i t. d. nawet w wysokim stopniu 
posuniętych, można poleoió wedle szczegółowego prze
pisu D r med. Alvareza pigułki kokowe N r I. przy
rządza e ze świeżych liści słynnej peruwiańskiej ro
śliny kokowej, chwalonej już przez Aleks. Humboldta 
i innych sławnych badaczów przyrody. Pudełko za
wierające 100 pigułek kosztuje 2 zlr. i jest do na 
bycia tylko w aptece D r FI. Sawiczewskiego w Kra
kowie. Należy zażądać wyraźnie pigułek kokowych 
Dra Alvareza N r I. celem uchronienia się od innych 
naśladować.

PRZEGLADJTOLITYCZNY.
D e p e iti telegrajlcsnt.

Londyn 22go października. Times donosi 
w drugiam wydaniu swoiem z Dar-Ilingpod dniem 
dzisiejszym: Przygotowania wojenne prowadzone Fą 
śnisrznie i wszelkie robione są kroki w celu szyb
kiego urzadzenh intfndentury. Wysłano z najwię
kszym pośpiechem wojsko na pierwszą linię; po
dobasz zbiera się wojsko mające służyć za rezer
wę kolumn, które wkroczą do Afganistanu. Usra- 
żaią t i  wojnę za pewną.

Londyn 22go października. Standard (organ 
lorda Beacon-fielda) pisze z powodu mowy Tiszy 
w korf*rencyi niedzielnej stronnictwa liberalnego: 
Autfro-Węgry nie chciały żadnego z Rosyą wspól
ni 'twa w p'dziale Turcyi, ani też nie chciały wojny 
z Rosyą dla utrzymania Turcyi. Mimo całej sym- 
patyi dla waleczności Turków, nie miały Austro- 
Węgry żadnego interesu opiekowania B:ę admini
stracją Turcyi. Austrya nie przyjęła traktatu 8*n- 
Stefino, gdyż ten byłby uczynił byt Turcyi niepo- 
dnbnym. Okunacya Bośni i Hercegowiny nastąp'ła, 
aby zniweczyć slawizm, który Austro-Węgrom za
grażał, i 'b y  ułatwić odrodzenie się Turcyi, jeśli 
ta jest rdolaą żyć jeszcze. Sama Turcya nie do
puściła dotąd do zawarcia konwenevi, lubo hr. An- 
drassy gotów był uznać zwierzchnictwo Porty nad 
Bośnią i Hercegowiną.

L o n d y n  23 październiku. Biuro Reutera do
nosi z Bombaju 22 b. m.: Rząd dozwołi buzpłat 
nej podróży żonom i członkom rodziny oficerów, 
przeznaczonych do służby granicznej. Komisvaryat 
wojenny nie otrzymał jeszcze rozkazu gromadzenia 
zapasów żywności. M ;rsz natychmiastowy z wielu 
stron uważany jest za niemożebny. Febra między 
wojskiem w Jumrud ma Bię wzmagać.

Londyn 23 października. D aily News dono 
szą z Simli 22 b. m .: Wysłaniec angielski był 
wprawdzie podczas pobvtu Bwego w Kabulu dobrze 
traktowany, otrzymał atoli tylko pozwolenie widy
wania się z osobami, upoważnionemi przez Emirs. 
Wysłanies rosyjski znajdował się w czasie odjazdu 
wysłańca angielskiego jeszcze w Kabulu. Sądrą, że 
Emir wolałby nie mieć do czynienia ani z Rosyą. 
ani z Anglią; argumentu rosyjskie pokonały jednak 
jego wstręt do powzięcia decyzyi.

I

Jaśle.

N A D E S Ł A N E . (2457.)

Jako najtańszy i jedynie pewny środek w nieży
tach, astmatycznych wypadkach i chorobach przyrzą-

Dotychczasowe rokowania bar. Pretisa t  stron
nictwem wiernokonstytucyjnem nie zapowiadsją po
myślnego rezultatu; zdaje się, iż bar. Pretis może 
liczyć na poparcie stronnictwa co do programu 
swego wrględem polityki wewnętrznć), natomiast 
co do zewnętrznej a w szczególności co do c kupa- 
cyi natrafi na stanowczy opór. Polityka okupacyjna 
natrafiła w klubach na tak nieprzychylna krytykę, 
iż wątpić możno, czy prz7jęfe zostaną jśj nolity- 
czne i ekonomiczne następstwa, których hrowć_ chce 
nowy gabinet, a przyn*jmnići czv stronnictwo 
przyjmie je w zupełności. Szczególnie p. Herbst 
wystąpił bardzo Btanowczo przeciw polityce hr. An- 
drassego, nawet więcój stanowczo od członków klu
bu postępowego i to uietylko przeciw okupacyi i 
wypływającym z nićj zobowiązaniom i konstela- 
cyom, ale nadto przeciw metodzie, z jaką wobec 
tói sprawy traktowane są ciała reprezentacyjne. 
W ogóle wa wszystkich klubach wiernokoustytu- 
cyjnych wielka panuje rozmaitość zapatrywań co 
do sprawy okupacyi. I tak np. dwaj wybitni człon
kowie klubu lewicy pp. Sress i PJeaer Oświadcza
ją się za polityką okupacyjna; w klubie postępo
wym zaś przewrżna większość wniosła jak wiado
mo wczoraj w Izbie deputowanych projekt sdresu 
wymierzony przeciw okupacyi, a dziś przewodni
czący tego klubu hr. C <ronini oświadcza, że zga 
dza s!ę z okupacyą i wie dokładnie dlaczego w de- 
legacyacb głosował za kredytem 60 milionów. Cie
kawą cechą chwilowćj sytuacji jest, że organ prze
ciwników politvki okupacyjnśj uważa dziś za rzecz 
lepszą, aby Btrounictwo wiernokonstytucyjne zrze
kło się steru, niż żeby przystało na okupacyę i jój 
następstw?!

W  Węgrzech przygotowuje się żywa dyskusya 
adresowa; Izba poselska zaraz po wyborach do 
delegacyj wybierze komicy? adresową, Izba ma
gnatów zaś już ją wybrała. Przed końcem rozpraw 
adresowych nie można się spodziewać ukończenia 
prowizoryum ministeryalneg0- Tymczasem ze strony 
półurzędowej zaprzeczają ogłoszonym przez dzien
niki szczegółom o wyjaśnieniach p. Tiszy na kon

ferencji stronnictwa liberalnego, nazywając je zbyt 
niedokladnemi. Zaprzeczon a te zaostrzą tylko u- 
sposobienie opozycji, która tem energiczniej do- 
magfć się będzie wyznań ze Btrony p. Tiszy; wno
sić to można z tenu jej organów.

Nordd. Allg. Ztg naznacra linię demarkacyjną 
między stronnictwami na podstawie głosowania so
botniego nad ustawą o socy&lizmie. Tak więc ci 
co głosowali za ustawą staną po prawicy i będą 
wybawieni, ci co przeciw niej głosowali staną po 
lewicy i będą potępieni. Pierwsze też zastosowanie 
ustawy odbyło się na stronnictwach parlamentar
nych. Organ bismarkowski powiada, że parlament 
na dwie rozpadł się połowy. Pierwszą składają 
dwie frakeye: konserwatywna i liberalni; drugą 
cfntrum, postępowcy, socyaliści, Polacy i sepera- 
tyś?i wszelkiej barwy. Głównie więc zwraca swr 
gnźby kanclerz przez usta swego dziennika prze
ciw centrum i z powodu odnowy przyjęcia ustawy 
powiada, że nadzieje ugody z Watykanem zredu 
kują się teraz do bardzo drobnych rozmiarów. 
Usunięcie kulturkampfa na drodze pokojowego po
rozumienia «ię pozostanie przeto bszowocnem, choć
by Stolica Św. miała zamiary pojednawcze. Z po 
wyższej pogróżki wypływa to chyba, że układy 
w Kissirgen były jedynie komedyą odegraną przez 
ks. Bismarka, aby uzyskać głosy katolickie w par
lamencie dla ustawy o socyalisfacb, a Błowa cesa
rza Wilhelma: „nie trzeba pozbawiać ludu rel gii", 
poszły w niepamięć.

Cesarz Wilhelm wraea do Berlina 4?o grudnia 
i jak twierdzi Gazeta K rty iow a, objąć ma wtedy 
napowrót rządv, w których go syn zastępował. 
Kanclerz wyjechał na wieś i wróci przed otwar 
ciem Sejmu pruskiego.

Po ostatniej mowie Muc-Mahina podczas rozda
wania nagród z Wystawy paryskiej, gdzie marsza
łek objawił wielki respekt dla sąsiada Bwego wscho 
dniego i zapewnił go, że F rancja nie myśli o chwale 
wojennej, wypadało ks. Bismarkowi odwołać swoje 
słowa wyrzeczone w parlamencie. Uczynił to za 
niego organ jego Nordd. allg. Ztg pisząc o usta- 
n:u nieporozumifń prawdziwych, czv sztucznych wy
wołanych przez opozycyjną prasę francuską z po
wodu mowy Bismarka. Nieporozumienie to zostało 
bowiem z zadowoleniem zagodzone wymianą 1 obu
stronnych oświadczeń. Owszem oczekiwać należy, iż 
dobre stosunki między obu państwami istniejące 
utrzymają się i utrwalą w przyszłości.

Przesilenie ministeryalne we Włoszech trwa je
szcze. Cairoli ma dopiero dziś wrócić od króla 
z Monza. Zastąpić ministrów wojny i marynarki, 
jako administratorów łatwiej, ale trudniej zastąpić 
ministra spraw zagranicznych, skoro Corti był dla 
Cairolego nie dość stanowczym i energicznym. Gło- 

ą. że zastąpiłby go hr. Maffei, niegdyś poseł 
Atenach a obecnie jlny sekretarz' pray Cortim. 

Powołanie jednak jen. Menabrei do Monea wska
zuje, że jest mowa o całkowitej zmianie gabinetu. 
Kryzys dzisiejszą można uważać za następstwo od 
ległe upadku Crispiego i jego intryg z Berlinem 
przeciw Austryi albowiem zamiary Cairolego, aby 
znaleść wynagrodzenie w Albanii nie były dość po
parte przez Cortego, który widział niechęć dyplo
matów do poruszenia tej kwestyi i zyskał Bobie za 
to naganę opieszałości z ust Cairolego.

Według telegramu z Bukaresztu d i Polit. Corr. 
wiceprezes senatu Dymitr Bratiano mianowany zo
stał p o s łe m  w Stambule, a jenerał Ghika posłem 
w Petersburgu, lubo reprezentant rosyjski w Bu
kareszcie bar. Stuart otrzymał tylko tytuł rezy- 
denta.

Nowe powstanie zagraża Turcyi. Bandy bułgar- 
skie zbrojne sacbodzi} Macedonię i przysposabiają 
tam ruch, który lada dzień może przybrać gro
źne rozmiary, zwłaszcza, że idzie tu  o rozciągnię
cie nowej Bnłgaryi do morza Egejskiego, czyli o 
powrót do traktatu San Stefano. Polit. Corr. do 
nosi w telegramie wczorajszym z Konstantynopola 
iż niepokoje w Macedonii wzmagają się i przybie 
rają cechę groźniejszą niż z początku mniemano. 
Dnia 18 b. m. 2000 zbrojnych Bułgarów uderzyło 
na Kraenę, a nazajutrz jeszcze walka się toczyła. 
W powiatach bułgarskich Dżuma i Sarnaków wszy
scy gotowi są chwycić za broń. Bułgarowie zagra
żają Raslikowi. Wszystko zdaje Bię wskazywać, że 
przyjdzie do nowego dobrze organizowanego powsta
n i a  bułgarskiego. Niemniej doniesienia otrzymane 
przez Portę z Iskibu, Kuetendży, Morokope jak i 
z okolicy Saloniki, pełne są obaw z powodu agi- 
tacyi. Wiadomości z Filipopola nie są dla komisji 
wschodniej Rumelii zachęcające, gdyż gotuje Bię 
przeciw niej manifestacja. W Seres, w Macedonii 
wybuchły już zamieszki.

Projekt organizacji Rumelii miał być dziś przed
łożony Sułtanowi do sankcyi. Co do angielskiego 
projektu r t fwmy niema jeszcze decyzyi a Layard 
nie otrzymał dotąd na swoje przedstawienie od
powiedzi. Tenże korespondent donosi, że stosunki 
miedzy Rosyą a Portą są ciągle naprężone.

Wojna z emirem Kabulu zdaje się być nieuni
knioną. Idzie tylko o czas jej prowadzenia. Ponie
waż pora teraźniejsza nie pozwala myśleć o jęjroz- 
noctecio, a do wiosny dużo jeszcze upłynie wody, a oso- 
bliwie parlament zwykł Bię zbierać w lutym, przeto 
nastaje ważne pytanie, które już publicystyka porusza

na użytek parlamentu, mianowicie kwestya finansów, 
Z tej kwestyi najtrudniej w Anglii wyjść ministrom. 
Już gabinet dzisiejszy przetrwał ciężką walkę o 
kredyt 6 milionów fantów i o kredyt dodatkowy 
1 powoda sprawy Wschodniej. Teraz przyjdzie na 
nowo i dobywać kred)t dla sprawy 2 Afganistanem. 
Ministrowie Cross i Noitbiote usiłowali wykazać 

ostatnich mowech swoich, iż Anglia stci finan
sowo bardzo dobrze, a jednak Times zapowiada, 
że za pierwszem zwołaniem Izb, rząd domagać się 
będzie podwyższenia opłaty od tytoniu. GU-dstone 
zaciera w cichości ręce i do nowej sposobi się wal- 
Ki, a to na polu fisanaów, na które m jest on silny 
długą praktyką, oszczędnością i poparciem City, 
dla którego wszelka podwyżka podatków równa się 
zamachowi na wolność.

Ostatnie telegramy „Czasu!'
Wiedeń 24 października. Klub postępowy na

desłał p. Pretisowi pismo, w którem oświadcza, iż 
w skutek jednomyślnej uchwały kluba, nie może 
orzyrzec swego poparcia zapowiedzianemu utwo
rzeniu gabinetu. Wbrew doniesieniom dzienników o 
obsadzeniu posady ambasadora w Berlinie, zapew
nia Fremdenblatt, że kwestya zastąpienia hr. Ka- 
rolyego w Berlinie, jak niemniej kwestya innych 
zmian w służbie dyplomatycznej uznanych za po- 
trzebn8, znajduje się dopiero wstadyum  wstępnych 
narad. Taghlattowi donoszą z Berlina, że właści
ciele restauracyj, w których bywają Bocyaliści, wzy
wają gośd swych kolorowemi napisami, aby nie 
prowadzili rozmów politycznych.

Buda Peat 24 70 paź Iz. Izba deputowanych 
wybrała Kolomana G h y c z y  206 głosami na 850 
głosujących, prezesem swoim.

Berlin 23 psźiz. Rozporządzeniem prezydyum 
policyi z dnia dzisiejszego zakazany został na mo
cy ustawy o socjalizmie dzisiejszy numer dzienni
ka Berliner fre ie  Presse, a zarazem także dalsze 
wydawanie tego pisma.

Berlin 23 paź Iz. Na mocy ustawy o socja
lizmie prezydyum policyi rozwiązało cztery tutejsze 
stowarzyszenia.

Londyn 23 października. Bióro Reutera do* 
nosi z B o m b a j u  z dnia dzisiejszego: Bombay- 
Gazette pisze: Pochód armii angielskiej na Kabał 
odłożony został do przyszłego roku, aby tem sku
teczniej pokonać emira wystawieniem zdolnej do 
stawienia oporu i dobrze zorganizowanej siły zbroj
nej. Ruch powstańczy w prowincji Beistau trwa 
ciągle; wojsko perskie wyruszyło przeciw po
wstańcom.

Londyn 24 października. Rada miniBtrów zwo
łana na piątek. Morning Post donosi z P e t e r s 
b u r g a :  Rumunia odrzuciła propozycje Rosyi wzglę
dem dalszfgo pozostawienia jej drogi militarnej 
przez posiadłości rumuńskie.

Londyn 24?o paź Iz. Bióro Reutera donosi 
1 Simli: Chan Chelata pozwolił wojskom angiel
skim przeznaczonym do Q ietta przejść przez swoje 
posiadłości i oświadczył gotowość dostarczania im 
żywności.

B u k a r e s z t  24 października. Jenerał Nikityn, 
komendant wojska rosyjskiego w Rumunii i Besa- 
rabii, otrzymał rozkaz przygotowania środków 
transportowych dla wysłania znacznych oddziałów 
wojska.

P e t e r w t m r g ’ 23 paźdz Gołos pozbawiony zo
stał prawa sprzedaży po ulicach.

P e t e r s b u r g :  24 paź dr. Goniec urzfdowy do
nosi : Komisarz rosyjski na Bułgaryę, książę D o n- 
d u k o w - K o r s a k o w  telegrafuje, że przybył 22go 
b. m. do Sofii, dokąd także zarząd centralny księ
stwa Bułgarskiego został przeniesiony; administra
c ja  Wschodniej Bułgaryi powierzoną została jene
rałowi S t o ł y p i n o w i ,  który ma sobie przyznane 
prawa jenerał-gubernatora. ____________________

Kursa. Wiedeń 24 października, godz. 2 m. 30 
po poł.— Renta papierowa 60*75.— Renta Brebrna 
62*30. — Renta złota 71*30. —  Losy z r. 1860 
111*50. — Akcje Banku Narodowego 789* —. — 
Akcye kredytowe 224*75. — Londyn 117*50. —
Srebro 100*—. — Napoleony 9*40------ . — Lombardy
65*50. — Losy z roku 1864 139*75. — Akcye ko
lei Karola Ludwika 233*25. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowieckiej 124*50.— Akcye kolei w ęg- 
północno - wchodn. 112*25. — Anglo-Bank 100 20. 
Obligacje indemn. galic. 82*50. —- Losy prem. 
węgierskie 78*75. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
lo f .  . _  Akcye kolei półn.-zach. austr. 109*25.
6*/0 Listy za s t hipoteczne 89*90. — Marki 58*— . 
Ruble 117*—. — 6*/0 Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. —’—•

Usposobienie giełdy: spokojne.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A n to n i  K io b u k o tc s k i .

1
100

1
1
1
1
1

im s l s n i t ł i ł  i * * !
R onRregfB tyl k a p le c h le j .

H rs h A w , 24 Października.
Rubel papier, rosyjski . . (*a 100 sztuk)
Rubel srebrny obrączkowy .
Marka niemiecka . . . •
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki »
Napoleondor „
Półimperyal »
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryaokie (za 1 złr.) * . . .
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 złr.)

L isty zastawne i obligi:
5i, pożyczka krajowa galicyjska «
Obligacye indemnizacyjne galic. o .
4-/ listy zast. Tow. kredyt, ziem. f JS
5% listy zast. Tow. kredyt, wein* | g g

listy hipoteczne bauku hipot. •: ̂  ^
6yi listy dłużne galic. zakł. włość. _ ( u w
51/, listy zast. g. z.kr. z.wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
SS listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6̂  listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7et listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a.
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100?*) 
ty  listy zastawne Król/Pol. ser. I4(zal00r.) 
ty  listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100 r.) 
ty  listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r.) 
ty  listy likwidac. Król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200|228 —

„ „ Lwowsko-Czemiow. - . 200 124 —
hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. ,  200)---

„ banku gal. <Lh. iprzem.wKrak. ,  80! 80 —

■-. i1

■2-5o. o0"B

116 50 
1 68

57 50 
5 55 
5 55 
9 35 
9 52

160 — 
99 50

89 —
82 -
79 50
85 —
89 -
87 50

93 —

86 -

• 89 —

94 50

70 ~ ń .98 - f
98 — £
98 - 4
88 — E

118 -  
1 80 

58 50 
5 65 
5 65 
9 55 
9 70

101 50 
100 50

84 25

86 50 
90 50 
90 —

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

95 -

89 -  

92 —

97 50
90 -  "p. 
  — o

100 — 4
90 — E

232 — 
127 50

100 -

W ie d e ń  23 Pażdziern.
5^ zjedn. dług państw, bank.

„ ,  _ srebr.
Obligacye ind. niż. Austr. 

„ czeskie 
- węgierski 
„ galicyjsk- 

„ „ bukowin.
„ „ „ siedmiogr.

ty  węgierska pożyczka kol. 
'(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne: 
ty  Banku naród, listy . 

galicyjskie . . . •

1 galic. zakł. kred. włość.
, Zakł. k. z. w Krak. w 1.18 . 201i n n n T) n ” 36
.1 » Ił Ił ł» 7»

b V> w 17 I* I) » Iłłłty  węgierskie listy . •
5„ zakł. kred. austr. . • 

zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał, w 33 latach .

5
6„ Banku gal. hipot. . • 

Potyczki, loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 . 
„ „  „ 1854 .
„ „ „  . I860 .
/, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy potyczk. z r. 1864 

prem. pv łyczki węg.

płaoą

15 — 
18 50

żądają

16 -  
20 50

60 60 60 75
62 15 62 30

104 50 105 _
102 50 103 _
79 50 80 50
82 50 83 _
79 50 80 50
72 90 73 50

CO 50 99 —

97 60 97 75
79 50 _ _
85 40 85 70
89 20 89 60
91 25 92 50
95 50 96 50
87 50 _
94 — ___ _
76 50 77 25

108 50 109 —

92 75 93 ___
142 50 143 _

89 90 90 30

332 335
106 50 107 _
i111 50 112 —

Il21 60 122 _
1138 139 —

CC
r- 75 79 25

Losy Comoronte . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju...................
„ księcia Salm. . .

„ Palfly . •
„ Clary . .

„ hr. St. Genois . .
a miasta Budy . .
,  Windischgraetz . .
,  hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
a Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety 
południowej . . .
Galicyjskiej . . .
Czemiowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. si 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . .
wschodnio-węgiersk. 
austryacko-półn.-zach 
Franciszka Józefa 

ku anglo-austryackiegc 
Zakładu kredytowego węg.

płacą żądają
24 50 25 —

160 25 160 75

92 50 93 —
38 25 38 75
27 50 27 75
28 75 29 50
34 25 34 60
28 — 28 50
27 50 28 50

j 22 50 23 -
! 14 — 14 50

14 — 14 50
20 25 20 75

789 — 790 —
223 25 223 50
[484 — 486 —

2005 2010
251 50 252 50
158 75 159 25
65 25 65 75

231 75 232 25
1124 50 125 -

112 25 112 75
.117  - 117 50
(116 25 116 75
101 - 101 50

1108 50 109 50
185 50 186 —
108 50 109 -

.1 —
128 - 128 50

99 *25 99 50
fe06 75 207 -

» ------ — —
>1------ —

łanku galicyj. dla hdndlu 
i przem. w Krakowie 

a krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

„ galic. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

102 —

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. c. Fer. 100 złr.m.k, 
a „ 100 W. a.
a „ w srebr. ty

połud. półn. niem. ty  
za 100 złr. w. a. 
ty  w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5j< za 100 złr. 
Emisya II. . . .  
Lwowsko-Czemiow. 
300złr. (w sr. ty  za 100 
Emisya z r. 1867 
Siedmiog. 200 złr. w, a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. ty  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W alu ty:

Cesarskie korony . . .
. dukat na wagę

250 — 
103 -

69 25 
159 — 
151 75 
111 —

101 —  

95 50 
[101 60

87 —

99 25 
97 75

77 25
78 25 
61 70

75

91 —

5 64 
5 63

Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ............................
Srebro (kupony) . . ■

_  Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 
Rubel pap.........................

69 75 
160 - -  
152 
111 50

101 75

102

87 50 
83 50

99 75 
98 25

77 75
78 75 
62 —

75 25

91 25

fi 65
5 64

L w ó w  22 Paździor.
Dukat holenderski . . .

,, cesarski ■ • • . 
Półimperyal rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

.  papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5*

n D  - Ti - 4 ś̂
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 
1 „ „ Lwow.-Czem.

„ Banku hipot. gal.

płacą żądają
9 42" 9 43

11 85 11 90
9 69 19 71

100 — 100 05

58 15 58 25
1 17 1 17"

5 46
5 51 
9 58 
1 73 
1 17 

57 60 
85 20 
80 25 
90 — 
82 50 

228 -- 
121 50 
248 —

22 Pażd.

Listy zastawne lej seryi .
2ej seryi . 
kupon . .

„ nowe . . 
kupon . .

„ likwidacyjne . . .
kupon . . 

Kolei warszawsko-wiedeń.
„ .. bvdgoek.

Rosyi. pożyezka prem. 18641.,, 1866 r

irub-1 kop.
100 —

1100 —  

132 
98 45 

166 
88 35 

155

5 56 
5 61 
9 70 
1 83 
1 19 

58 60 
86 —  

81 25 
91 — 
83 50 

230 50 
126 50 
251 —

rab, [kop.
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0  Dr. JAN F
sekundaryusz oddziału chorób 

wewnętrznych, 
jr/eaióił Big z domu pana Nagła 
w Rynka sł. do don.u p. Tatarceu- 
cba u l .  M ik o ła j  a k a  L . 4 4 0  
„p< d 3ma lipkami11. (2521-1 3) 

Ordynuje od godz. 2aj do 4aj.

O K  “  “

2 U f t n »  Niemki, bardzo azdolaione, 
U w IA Jr młode, bardzo polecenia 

godne, Bą do umieszczenia natychmiast przez
bic-ro Nowoleckiej. (2566-1-2)

Uzdolniony lokaj
cy 810 na ogrodnictwie, poszukuje miejsca w mie
ście albo na prowincji od 1 listopada. Bliższa wia- 
dom. ś5 przy olicy Ś. J a n a  Nr 294, albo pod lit. 
P .  K .  poste restante K r a b ó w .  (2564-1-3)

S n b |e k l
z dobrami świadectwami i poleceniem, wła
da cy językiem p e lt* k im  i n ł e m l e -  
c  t in  do prowadzenia korespondencji i 
ek ^edycyj handlowych, znajd.ie z a r a z  

t t z c t r n l e  w jednym i  c e i -  
Sk śejw zycll b a n d l l  korzennych w 
Krakowi e -  Bltteia wiadomość w biórze 
W. Karola WolańskiegO pray ulicy Gro d z 
ki ej pod Nr. 93 w KrakSowie. (2518-1-3)

Isze piętro,
które może być także na kawalerskie po- 
miesrktinia podzielone, jest w każdej cha iii, 
pod przystępn.emi warunkami do wynajęcia 
w domu pod L. 148 przy P l a c u  F r a n 
c i s z k a ń s k i m .  (2563 1-3

IH. Jawornicki
R y n ek  3 9 ,

poleca Szanownej Publiczności na 
porą zimową św ieżo zao p a trzo n y  
S k ła d  swój towarów kolooialaych, 
win węgierskich, francuskich, hisz- 
pj ńsbich, reńskich, burgundzkich po 
cenach najumiarkowańszyoh; rumów 
i araków, wódek wszelkich, likierów 
krajowych i zagranicznych, oliwy 
nicejskiej najprzedniejszej, farb itd. 
i id , jakoteż wszelkie artykuły nale
żąca do tej gałęzi w gatunkach naj
rozmaitszych z pierwszych źródeł 
zagranicznych i po cenach najumiar- 

kowańszych.
Polecam również w ie lk i w ybór 

herbaty tegorocznego zbioru, odzna
czającego się wybornym smakiem 
i aromatem.

H e r b a t a  c h i ń s k a  w pacz
kach Vi, Va i */4 fnnt. wagi wiedeń. 
i na wagę po złr. 1*60, 2, 2,50, 3, 
4 i 5 złr. z kwiatem i bez kwiatu.

H a w y  najrozmaitsze w smaku, 
wyborowe od 70 cnt. do złr. l -05 za 
Va kilo surowe, a palone 85 c. i złr. 1 
o. 20 za Va kilo- (2379 2-)

Przesyłki za zaliczką na pro win- 
cyę uskuteczniają się natychmiast.

P A L N I K I  K A S K O W E
wszelkiego rodz*jn jak: § u g g »  u p r zy w ll. p a ln ik i o lr ą g t e ,  p a ln ik i  A r g u d z k le ,  
H am ana 1 B o n s e a a , p a ln ik i B r& onera d z iu r k o w a n e , w y c in a n e , w y
pu k ła  (ze ałonimka i żelaza, z osadą mosiężną lab bez tejże) są w bardzo wielkim wyborie i wiel 
dej ilości zawzze na składzie. (2169-1-6)

F . S c h w e i c k h a r t  ń  C o .,
fabryka prtyrtądiw  ga f owy eh i wodociągowych i prsyborlw sanitarnych, odlewania metali i  warsstat 

mechanietny w  W ied n ia , W i e d e ń ,  W eyrlnperaanae S r . 11.

>o<
’ Bardio watoe'

dla Szanownych PP. właści
cieli gorzelń, piekarń, cukierń 

i t. d.

Drożdże prasowane
z fabryki PP. Ad. Ig. Maut ne ra  
i Syna w Wiedniu, znane w całej

.................... ynie pewne i naj-
p r s y c h o -  
i m i ę  d »  

K r a k s w a ,  w y l s e m ł e  d e  
h a n d l u  o l a n a  N a g ł a  w  
g ł ó w n y m  R y n k o ,  jako do 
głównego składu dla zachodniej 

Gallcyi.
Zamówienia zamiejscowe uskute

czniają się natychmiast. (2163-7-)

C O O O O O O i

m

B a d y  l a d z o r c i e j
Towarzystwa wzajem&ycb ubezpieczeń

W KRAKOWIE
podaje do wiadomości

Członków tegoż Towarzystwa, źe Wysokie c. k. Ministerstwo za
twierdziło zmiany statutu Towarzystwa, uchwalone na nadzwy- 
czajnem Zgromadzeniu ogólnem w dniu 2gim kwietnia 1878 roku. 
Na podstawie przeto zmienionego paragrafu 93 ustępu 6go statutu 
postawiony będzie na porządku dziennym posiedzenia Rady Nad
zorczej w miesiącu listopadzie b. r. odbyć się mającego: „W y
bór drugiego Dyrektora Towarzystwa wza
jem nych ubezpieczeń w Krakowie.** <a«)

Kraków dnia 24 października 1878 r,

Józef Br. Baum.

■fedR

W tych dniach wyszła broszura i jest do 
natyoia we wszystkich księgarnia h :

Prejakt do reformy szkol
przez (252C-1-3

K a je ta n a  O stoję  
80 stron 75. Cena 50 c.

SKŁAD GŁĆWNY W KSIĘGARNI
0. B. Friedlelna w Krakowie.

W Tarnowie
v  o p is ie  Strzeleckim

n ą  d o  H p r z e d s n l t  s z c z e p y
o w o c o w e ,  le tn ie  i  p rzew a żn ie  
z im o w e g a tu n k i d o b r e , n s s s  k lim at  

w y trzy m u ją ca :
Jabłka 4 1st. wysokie 2 metry i wyżej ped 
koronę 60 c., średniej miafy 45 c.. trzech 
letnie 35 cet, na ni kica pnisch 30 car.; 
gras-e bery i inne 3-i e t  zimowa i jeaienoe 
45 cnt ; śliwy, wiśne i cztrcśnio 45 cnt; 
agrest i iOiyczki z duirsi owocem attuka 
10 cent '  (2496-2 3;

Ogrodnik miękki
J . B a ciiow sk i.

Uczennica
zakładu rękcdzielniriego z Warszawy ti- 
d z i e l a  l e k c y  j  k r  e j  u  y e d ł u g  
a y n t e m u  p a r y f t k i e g n .  Przyjmuje 
akże d> roboty suknie i okrycia damskie. 
Mac F r a n c i s z ka ń s k i  Nr. 166 na dole 

(2495-2-4)

) Ł A A A A A A A A A A A A A A . a j t A A A A A A A

AARSENiiUi ZŁ0T1
■ p o tę g o w a n y ,  D o k t o r a  A D D I l O t f .

dw a a e a ł l l  i t k o r o h o n  . y i t e n a  u r w o w e g o ,  jak równio* przoóiw chorobom wy- 
nikająoym 1 WTauicienia krwi. Dzidki swym własnościom wzmacniającym i szybkości działania, 
niema ono lobie równego ilekroć chodzi o zaradzenie: W y e l e n e i e a l o n t  o r g a n i z m *  
i ałabościom p o e k o d i ą e y n  ■ n le w a y a to śa t k r w i .

Spotęgowany anenian ciota zadawany może być chorym nieinaozej, jak za przepiłem 
lekarza. Każda kapenłka zawiera ściśle jeden milligram arieniann.

Apteka p. O K Ł IW , 38, uL Bochechonart, P a r l i .  P n e i y ł k a  f r ia n o o . Doatać 
można w K r a k o w i e  w aptekach pp. Tranozyńakiego i Bedyka; w C z e r n i o w c a c h  a p. Go- 
liohowskiego; w D r o h o b y c z a  n p. Dobrzynieokiego. (1537-14 )

Zarządca majątku
ab k&sycr i buch halt er tk momiczny, mo

gący prowadzić zarazem i gorzelnię, żon*ty 
lat 36 mający, poszukuje miejsca od d- Igo 
stycznia 1879 r. Wiadomość w handlu Wgo 
Żychonia w K r a k o wi e ,  Rynek gł., pod 
aoresem «f. KB. (2493 2 6)

t>"068<5) ‘eiMoąejjg m (fe |ą leineraeiAij; śr-qn 
po) ą s  9 9  j o  r a g  b d i j u o s -!  pod uranposjdii 
op oraw) ba *£«ou qo3jes.fi na ę r a f M  

etuwjn mArąop ja iaoę ftred qnj oS.rapef u

TOVAHT HUKOWI
w i ie lk le g o  ro d z a ju

rcuył* aa zaliczką '2445 i 40
Jf.H. S e ł im e ld le r ,  f a b r y k a  g u m y

to Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Nr. 19.

Błynnie znane wszelkie podobne wy
roby przewyższające 

c .  la . u p r z y w i l e j o w a n e

piece regulacyjne, 
do napełniania

i przewietrzające
ł R .  C ł e b a r t h ,

0. k nadworny maszynista,

do nabycia
w Wiedniu,

V II . ,  Kuiserstrasse N . 71, w Wiedniu. 
Zamówienia na prowineye wykonane będą pnn 

tnalme za zaliczką. Bliższe szczegóły w ilinitro. 
winjm cennika. (2283-7-8)
Sbł&d w A rakow le u T. Góreckiego.

Czcionkami Drukami -CZASU".

Vin de Ęugeaud
^3oui-9lututif

An Quinquina et an Cacao comiinfe
WIKO ICIĄKAJĄCO-ODZYWCZK BUGHAUIYA w połączeniu zCiiwnąi Ca***. 

Zwracamy uwagę lekany, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro
wiu aa pomoeę tago preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został t ŻCIĄGAJĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiispańekfem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powrecaja- 
syck mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych/kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem 1 niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujfcyeh 1 

m m iT ittsi, ainrnm aa in w ow rn , m o n a m i siicrasz, esaaimnc ruie- 
w n , M i i n n n u i i  lizaaTez, seuaai, ssouuen, w ruroDAsi m tm ti n  
ssarwia re q t a in  m ą e u a .
WYSTXXK&AC SIĘ N ALM lY  FAŁSZ MASYW 1 NAS ŁADOWNICY W

S U A D  M ńW M Y  w epteee V. L 1 B IA U IT A , I I ,  u lica M a u a u r ,  w  PARTtD.
Destaś mętna w Ku u t u  w aptece P. trauesyńsklego i w aptece P. Uedyka; 

we Lwewii, w aptece P. Mlkelaseka.

Jedyny akład dla sprzedaży cząstkowćj w aptece Lebanlt, Bae Beanmnr, 53, w Par yża ,  
w Czerniowcach w aptece p. Goliohowskiego. (811-56-)

W. A. SCHOLTEN
In P e lr o k ó w

P a b r ik a n t v o n  K a rto ffe l -  S t a r k e , M e h l -  und  S y r u p -  
D e x tr in  und C o u leu r

pia<ht b ierm it d ie  A n z e i g e ,  d a s s  e r  s e in e  C o m m cr-  
z ie l le  V e r tr e tu n g  fur G a liz ie n  u n d  d ie  B u k o w in a  d en  
H e r r e n  R e u v e r i  R e i b i e h r i d  in  T a r n ó w  
i ib e r g e b e n  bat. ___________________  (2372-3 3)

A u f  o b ig e  A n o n c e  b o flie b st  B e z u g i ie b m e n d  s te b e n  
w ir  m it M o u ste r n  und w e ite r e n  M itth e ilu n g -en  g e r n e  
z u  D ie n s te n .

T a r n ó w ,  S e p te m b e r  1 8 7 8 .

Reavers A Retbscheld.

jSQQOpi
d L. 66 i 67 Da. IV. pray ulioy 

K a r m e l i c k i e j ,  w pięknem i we 
eołem miejscu położona, wolna od 
podatku, ze czterema balkonami fron- 
towemi, od ulicy na 30 sążni szero
kości wybudowana i do dwóch mor
gów ogrodu owocowego i  warzywne 
jo obejmująca, wraz ze stajnią i wo
zownią, j e s t  i  w o l n e j  r ę k i  d o  
SRI Z e d a n i a  pod korzystneroi wa- 
ruahami. — Wiadomość na nrej’cu 
u właścici la. (2475 2 3)

Zarząd dóbr Łagiewniki
spraedaje

100 Ulo ziemniaków 
kuokennyoh

w wyborowym g-tunku

po 1 zftr. 95 cent.
z odstawą do Krakowa.

Zamówienia przyjmuje Zarząd pie 
karni jarowej w P o d g ó r z u ,  oras 
wszystkie sprzedaże pieczywa paro
wego w K r a k o w i e .  (2366-6 10)

KU» r ł ic e  szybko i pewnie stwerz 
sob e a b f i t y  (2450 5 6 )

poboczny zarobek
niechaj się uda liBtownie adr. 1000 do biura 
ogłoszeń O. L. Daube <Sk Co. va Wiedniu,

RzędowlGe
majątek pod Proszowicami, blisko 
szosy, cukrowni i targowego miej
sca Baran, jest do sprztdania z wol
nej ręki z ładnym domem i ogrodami 
budy nki wszystkie murowane, inwen
tarz komplttuy, bydło czystej krwi 
holenderskiej, rozległości 375 mor 
gów bez służebności. Bliższa wiad » 
mość pod adresem Z a r u ą d  d ó b r  
O n o j n i k ,  p o c z t a  B r z e s k o  
w  A ła l lc y i .  (2498 2 3)

NADZWYCZAJNEwalne zebranie
eplłki ak:yjn*-j

teatru polskiego
v  Ogród ti§  Potooklego

w Poznania 
odbędzie e!ę daia ftO l l s t s p a d a  b . r .
0 godzinie 4 tej po południu w sa'i hotelu

francuskiego.
PORZĄDEK DZIENNY:

1 WybJr członków rady nadztrciej.
2 . Wuicsek rady nadzorczej o zmianę § 22 

a raczej o dodanie w nim po i to each 
„każda akcya daje głoB jeden“, ustępu: 
„tad9n jedaak akcyonaryuas nie mole 
mi:ć więcej głosów’jak najwyżej 70“.

3. Wnioski dyrekcji. (2519-1-2)
4. Wni<sn ozł nków.

Pozołó, d. 16 paźdi. 1878 r.
M a d  a  n a d z s r r z a .

Sanoelarya adwokata
Dra Maurycego Wschslera

znajduje s ię  w  K r a k o w i e  pod 
Nr. 1 9 2  przy u licy  św . A l i n y .

(2562 3-8)

Paryskie 1 wiedeńskie meble
bardzo gustowne, tanie, trwałe.

J .  €1. A  L .  V K A B R l L ,
STOIABZE i TAPICKE0W1K, 

firma itło isaa rosa 1835 i odznaoaona dsieaięoioma medalami,
w  B  l e i u t u .  l i c e i i o l d ń i a d i ,  O b e r e  © o n » u s t m i » B «  • ! ?

w  1 neben dem SehSUerhofe. (1819-23 39)
Pi$kne ilinitro wane e e a n ik i  za kaaoją 2 tłr.

Główny
P a w e ł

p 0t e r  M oliers

DOHSCH lEBESfffj
he t von oimnge

.„flflckft
ifcho T

ER6T

SI Ir  ł  Q  rl T r a n  U O I le rn ,  wmbiany
i  ) n  i  (1 \.L w jego własnych fabTykach na

R o U o J I  miejscach połowu, w y s p a c h  
t r a f I j f t a l . r - S i T  l io f o c h ic l i  (w  S o r w c g l l )
“  ~a v z» świeżych wybranych wątrób,
lii H^nniarl/ł? if3t h ia flo -«6 #te* o
i l l .  UClLllidlŁl (• r a l o e a n  h o l o m ,  przyjemne 

_  go oliwkowego smaku, prawie 
bezwonny; z powodu lekkiego 

™ trawieni* może go znieść nawet 
e  najsłabszy żołądek.
® T ra n  napełnia sam fabrykant 

H tej we flaszki i zaopatrz* je w ory 
O £5 ginalną etykiet* i kapslę, jestto 
^  H zatem jedyny w swoir' rodzaju 
fe G wyrób, przy którym każde jakie- 
©>■ kolwiek fałszerstwo i manipolacya 
^  ^  ze strony odsprzedających zostaje 

wykluczono; konsument ma **- 
’TJ^tem  wszdkio podane poręczenie, 

iż dostaje czyBty p rod u k t n o  
O H i n r a l n y  z wszelkiemi właśei- 
§2^ wemi jeina leczniczemi przymio 
H W taroi, które si* doskonale oka- 
2  o  żują w chorobach jak c le r p le -  

*  n in  p ter .1  i p ł a c , *°ł"  
<  zu ch , łr n c a o ła c l i ,  o i l s -  
jflg b le n lo c b  t t. p.

BW ~ Celem uchylenia przesądu 
“4 Ś  H D “ se strony publiczności, że 
^ n | U  „ b r a n n t n y  t r a n *  ze

PR £ t S £: i s  e |
'•awTŁtra » ?

wW

s S ®
mli '‘■ W , msm■ .si

<̂n«tur

wzglgdów lekarskich wię
cej działa nit b l a d o -  
ź ó ł t e ,  tak zwane to to łe  
gatunki, polecam uwadze 
dołączoną do każdej fla* 

‘ c i IJB3P szki rozpraw* o t r a n i e ,  
A  W jego p r z y r z ą d z e n i a

■ ■ *  i s f a ł s i o w a n l i■S hri — “
K tó w n y  »h t*d

-̂1 ̂  C3 ̂

k

' 5
§  w W l e i l n łn i  ■>. K c k n r d t ,  

IIT. Henmarht S
Ci

D k la d y i  w KRAKOWIE 
w BOCHNI n p. F. Heim apt ; 
a p. Bomana Jakubowskiego rpt.

S Cena flasskl 1 zlr. w a
n VP- W. Bedyka apt., Adolfa Siedleckiigo apt, i J  Janigi : 

w JAROSŁAWIU u p. J. Bobraa aptek, w NOWYM SĄ ZC 
w TABNOW IE u p W. Mttldnera i 8p. (2286-2-12)

Molla Proszki Seldllcklo.
T y i k o  p r o w -
HS SK i  W  AK jiJSÓ na iat 
SM m t ^  otykiwłc
pnaoika wydrukowany i*st o-
r-et i moja firma.

'£* ttrouy sąd o wymlenone 
kary wykazały powtórni* faJ- 
izowanle mojćj firmy i znaku 
ochronnego ! oztraog*® 
publiorność prssd sakupuan. 
takioh falazeretw, które otH- 
a o m  są na omamieni# 

tiipaaa aaą.t*t«łit<gefc>w»aMaa« y ^ ^ ta ł f c a  I  a k r , w .  a .
° r aw ó .M .  c a firm ozna e t on Tt f a  r ____________

m Najpewniej*!* lekarstwo domowe a* wimoouml* cierpiącej ludzkości w# wszel- 
•P*3p' kich wewnętrznych i zewngtranjeh zaptlsniach, prawic przeciw wszystkim chorobom, 
w m  zrardenioiB wizelkiego rodzaju, bólom głowy, a*ićw i **b(5w, sastarzalym i otwarty 

ranom, jątrzącym sio ranom, gangrenie, rozpaleniu oeaów, porażeniem i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. <f. a q»lw»a> o ż y ł a  §0  a. w. a.

ODKA FHAXCUSKA I SOŁ.

Prawiis iw o u drm ^zntc? oiiych f.

O
LEJ TRAKOWI ii, Irabu 4  Co.
esego nżytkn.

k
* » * s r« fa *  (w Norwegii)

w j«d*ny odpowiedni dr- Ue*ni-
sssjT&Ia i  ».ćr. -w. a ______

Że wszystkich « - aańdńjąsyob się p fy ta i tn*«kan jWeaassftua z aplaxwea iae
1 r a W d : firm. o z n a c z o n y c h  *.

(Łaii ua ekiadal*. W KKMDVUDS (i) i), f .  Sawicsewaki apt., (zł) £.. WiJniewaki ap t, 
. . . .  x  B*d«k apt-. (*♦*) 4awaraiekl (sf»s J. Jahti, (zf) A. badan apt. —■ w BIALI 

( r l*  i ' S e t i  *?t., (zt) *• 'Azure apt -  -J BBODACH d t* )  Ł  Ortnapaa a p t ,  (aj*) 
k .  Kala* ap t. (at) id .  idaka *i
towska apt. V-aOHOBYOE

. Seter apt. — w BBODACH (if* )  C. Grfinspan a p t ,  (*t ) 
ip t, (sf) B. Witoalawaki apt. — w DOBBOMILU (x f4) N. Gro- 
5UJx*) J. Aieti-swiei. (z*) It. Dobnynieakł a]gt ^ - ^ ^ L I NŁA-

HAOH i**) A. Helm apt- — «* SUBAHUKOBA (x) *. Boteaat apt. — w 
J  Bohm a p t -  w KOLBUSZOWIE (x) Franc. Bnwek apt. -  w UMAłiOWU (z) A. Miller 
apt — we LWOWI® (z |* ) Jak. BeUei apt., (zł*) 8. (lacker apt,, (xf») St. W. Królikowaki, 
(xł) Stef. Markiewicł -  » UPNiKU (*) *. Sokalśki a p t . , -  w NOWYM SĄCZU ( x f )  W. Fili;(xł) BU 
apt, (x 
Laur

(xf *) W. Filipek
TABGU (xf) C.Jakubowski apt. —■ w NOWYM

'>*) F. fJeiieoaka — w RZESZOWIE 
(xj Jan Moi-erski ap t.— w SŁOTWINI* (x*)_L 

A. Aiuirowics apt

J.
Bohaiter I Bp.— w p ^ u z a B a o w iE  (x) Jan mmerssi ap t.— w B s y iw im *  (x-j j . noddy  
-Dt — w 8TANIBŁA W O WIE ( l i)  A. Amirowic* ap t, (x*f) F. Btecher ap t — w TABNOPO- 
LU ( i ł* )  F. Jamrogiewioz apt., n ł f ) A. Morawet# spa.dk., (*) Mich. Perl apt. — w TABNO-

J  .  a t  1X7 T  A v  ,  i v  car a F e i l  J n »  i  U . .  W  T i w(x t) F- Leesoayńeki, (xf) L- Cbodaeki 
  — 3ftaa«rmann—

AŁICTŁOWA WODA DO UST.
WH (xł*) w * L- A- Wielogóraki, (xf) W. MWdnar i Bp., (xf) F. Lesscayuski, (*1 
. Dt  -  w WADOWICACH ( i ł)  Ig. B ro iig -w  ZBABAŻU (x*) K4. Kmh apt., (x*)

  w ŻYWCU (x) A. Blnmenthal a p t____________ _c
R  Wedle zdania najałynniej;i7.yoh dentystów wyborny środek od iro n n y  prsswaw 

bólom  zębów, orzeźw iający i d a ła ła ^ o y  przeciw  źgmUżnie. —  Ceną 60 ct.

A. jM O EiLt c k a&dwńrsy doatawc* w H l e i l ł n ,
(1742-41-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łokocińtki.


